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Trwają Dni Wąbrzeźna

- Słyszałem o bardzo ciekawym projekcie realizowanym przez Towarzystwo Rozwoju Gmi-
ny Płużnica. Dzięki niemu można pozyskać pieniądze na otwarcie firmy. Czy organizacja 
przewiduje kolejne nabory wniosków? – pyta nasz Czytelnik. Nabory będą i to już latem. 
Pozyskać można kilkadziesiąt tysięcy złotych na otwarcie firmy i ponad 12 tysięcy złotych 
na roczną działalność.

W tym roku Towarzystwo 
nie będzie samodzielnie reali-
zować projektu, ale nawiązało 
kontakt z dwoma organizacjami, 
które przystąpiły do współpracy 
z Wojewódzkim Urzędem Pracy  
w Toruniu. Organizacja z Płużnicy  
w udzielaniu dotacji pośredniczyć 
będzie jako partner bydgoskiego 
oddziału Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego oraz Centrum 
Technologi Informacyjnych „E-
misja”. Obie instytucje negocjują 
warunki wsparcia dla nowych 
�rm z WUP, który dysponuje pie-
niędzmi na ten cel. Nabór wnio-
sków przez PTE ma rozpocząć się 
1 lipca, przez „E-misję” 1 sierpnia 
(tu wsparcie mogą otrzymać oso-
by do 24 roku życia).

- Prawdopodobnie zasady 
udzielania wsparcia będą po-
dobne do tych w ubiegłym roku 
– mówi Marcin Skonieczka z To-
warzystwa Rozwoju Gminy Płuż-
nica.

Podobne zasady oznaczają do 
40 tysięcy złotych na otwarcie �r-
my (nawet 100 procent wartości 
inwestycji) i wsparcie pomostowe 
- po otwarciu przedsiębiorstwa 
można otrzymywać nawet przez 
rok około 1100 zł miesięcznie.

Podobnie ma wyglądać sama 
procedura udzielania dotacji. 
Najpierw trzeba złożyć wniosek:

- Tu niestety bardzo wiele 
podań jest odrzucanych. Znaczna 
część wniosków wypełniana jest 
niedbale, skrótowo. Eksperci ana-
lizują też kwali�kacje i doświad-
czenie, które trzeba posiadać, by 
prowadzić własną działalność go-
spodarczą. Wiele osób nie posiada 
potwierdzonych predyspozycji do 
pracy w danej branży. Być może 
informatyk byłby dobrym szefem 
zakładu krawieckiego, ale jeśli nie  
ma w tej dziedzinie doświadczenia 
ani wykształcenia, Unia Europej-
ska nie wesprze jego �rmy. Osoba 
starająca się o dotacje, musi też 

przekonać komisję konkursową, 
że jest popyt na oferowane przez 
nią usługi – mówi Skonieczka.  

Jeżeli wniosek, przejdzie oce-
nę formalną – jego autor zostaje 
zakwali�kowany do programu. 
Uczestniczy w warsztatach i ra-
zem z doradcą tworzy biznesplan. 
Najlepsze otrzymają wsparcie  
z Unii. 

W ramach ubiegłorocznej 
edycji programu „Szansa dla ak-
tywnych” w powiecie wąbrzeskim 
powstało ponad 60 �rm, m. in. 
informatycznych, gastronomicz-
nych i reklamowych, a także skle-
pów. Ponadto w Płużnicy zaczął 
działać �tness club.  

Założenie �rmy to szansa na 
wyjście z bezrobocia. Życie po-
kazało, że dzięki nowym �rmom 
często poprawia się także jakość 
życia w małych miejscowościach.

Karolina 

Rokitnicka

      Powiat

Na pikniku 
z mamą i tatą

Rodzinny piknik w Wałyczyku był okazją do wspólnej zabawy rodziców i dzieci, 
ale także do zapoznania się z postępami w nauce,

jakie poczyniły pierwszaki.
Na zdjęciu mamy, które przybyły na piknik rywalizują w biciu piany.

Więcej o imprezie na str. 7

fot. Jarek Brzuska
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      Wąbrzeźno

Kręgle dla wszystkich
Ci, którzy pracują dla innych także muszą kiedyś odpocząć 
i rozerwać się. W miniony wtorek pracownicy kręgielni 
„Mango”, którzy z reguły służą pomocą gościom, rozegrali 
wewnętrzny turniej w kręgle.

      Wąbrzeźno

Ważny jubileusz
27 maja, przy okazji ustanowionego 10 lat temu Dnia Sa-
morządu Terytorialnego, w Wąbrzeskim Domu Kultury spo-
tkali się obecni i byli wąbrzescy radni. Spotkanie, które for-
malnie było uroczystą sesją rady miasta, stanowiło okazję 
do podsumowania dwudziestu lat wąbrzeskiej demokracji.

Dzień Samorządu Terytorial-
nego obchodzony jest w rocznicę 
wyborów samorządowych w 1989 
roku. Poseł Łukasz Zbonikow-
ski w życzeniach, jakie nadesłał 
wąbrzeskim samorządowcom  
z okazji tej rocznicy, określił tamto 
wydarzenie sprzed dwudziestu lat 
jako „dzień, kiedy okres, w któ-
rym władza zawsze miała rację, 
minął bezpowrotnie”. I rzeczywi-
ście – te dwadzieścia lat demokra-
cji na szczeblu lokalnych władz 
ob�towało – tak w skali kraju, jak 
i regionu – zarówno w decyzje do-
bre i budujące, jak i takie, których 
skutki przez wiele lat trzeba było 
naprawiać.

Jednak, jak stwierdził bur-
mistrz Bogdan Koszuta, „przy 
takich okazjach nie ma co mówić 
o błędach” i uroczysta sesja rady 
miejskiej miała charakter podsu-
mowania dokonań pięciu kadencji 
wąbrzeskich samorządowców.

Spotkanie rozpoczął przewod-
niczący rady miejskiej Zbigniew 
Markiewicz, który dokładnie 
przedstawił historię wąbrzeskie-
go samorządu, wymieniając skład 
rady podczas poszczególnych ka-
dencji i aktywność samorządow-
ców wyrażoną w ilości podjętych 
uchwał.

Burmistrz Bogdan Koszuta 
w swoim wystąpieniu skupił się 
na przedstawieniu największych 
osiągnięć wąbrzeskiego samorzą-
du w dwóch minionych dekadach. 
Zwrócił uwagę przede wszystkim 
na to, że z czasem w działalności 
samorządu zaczęły dominować 
cele długofalowe, jak na przykład 
uchwalone przez radę miejską 
strategia rozwoju czy wieloletni 
plan inwestycyjny. 

Nie zabrakło kilku bardziej 
spontanicznych i luźnych wystą-
pień zaproszonych na uroczystość 
gości. Między innymi ks. Jan Ka-
linowski, przyłączając się do tonu 
gratulacji podziękowań dla rad-
nych obecnej i byłych kadencji 
stwierdził, że „odrobina kadzi-
dełka z kościoła też się przyda”, 
a komendant Państwowej Straży 
Pożarnej w Wąbrzeźnie Jarosław 

Herbowski podkreślił, że spoglą-
dając na dokonania miejscowego 
samorządu jest dumny z bycia 
rodowitym wąbrzeźnianinem. 
Starosta Krzysztof Maćkiewicz, 
gratulując sukcesów radzie mia-
sta zauważył jednocześnie, że rada 
powiatu, jako instytucja o osiem 
lat młodsza, nieco zazdrości wą-
brzeskim radnym tego, że samo-
rządy gminne mogą sprawniej 
funkcjonować dzięki lepszym na-
rzędziom prawnym, jakie mają do 
dyspozycji.

O�cjalną część spotkania za-
kończył hejnał miejski odegrany 
przez Mirosława Lewandowskie-
go. Po uroczystości goście uroczy-
stej sesji rady miasta spotkali się na 
okolicznościowym obiedzie, który 
był okazją do kontynuowania roz-
mów o wąbrzeskim samorządzie.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Gratulacje od starosty dla burmistrza

Hejnał miasta zagrał 
Mirosław Lewandowski

Ks. Jan Kalinowski wprowadził Ê
odrobinę luźnej atmosfery

Uczestnicy uroczystości

Kręgielnia „Mango”, działają-
ca w ramach Zakładu Aktywiza-
cji Zawodowej, jest jedynym tego 
typu obiektem w regionie. Nie 
tylko dlatego, że w pobliżu nie ma 
innych torów kręglowych. Także 
dlatego, że wśród pracowników 
kręgielni przeważają osoby nepeł-
nosprawne.

- Nie tylko dla sprawnych 
i dorosłych, ale także niepełno-
sprawnych oraz dzieci  „Man-
go” organizuje turnieje kręglowe 
mające na celu poznanie zasad 
bowlingu – mówi Joanna Duma 
z wąbrzeskiej kręgielni. - W tym 
tygodniu, w ramach obchodów 
dni miasta organizujemy turniej 
dla dzieci. Latem planujemy zor-
ganizować wiele imprez sporto-
wo-rekreacyjnych, wykorzystując 
zarówno tory kręgielni, jak i wie-
lofunkcyjne boisko.

Podczas wtorkowego turnie-
ju, w którym na torach kręgielni 
zmierzyli się pracownicy Zakładu 
Aktywizacji Zawodowej, zwycię-
żył Paweł Pastuszak, wyprzedzając 
Tadeusza Ziółkowskiego i Alicję 
Ostrowską.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Podczas turnieju

Najlepszy okazał się Paweł Pastuszak
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      Powiat

Ponad sto kontroli
W czasie kilku godzin policjanci nałożyli 37 mandatów, 
zatrzymali 13 dowodów rejestracyjnych, skontrolowali 106 
pojazdów. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Wąbrzeźno

Dwa w jednym: rock i satyra

2 czerwca (środa)
- godz. 11.00 Stadion MKS Unia - Powia-

towy Turniej Piłki Nożnej o Puchar Burmistrza 
dla uczniów klas IV szkół podstawowych

 - godz. 12.00 Wąbrzeski Dom Kultury ( sala 
kolumnowa ), MiPBP - Podsumowanie Konkur-
su Literackiego „Wąbrzeźno – moje miejsce na 
ziemi” oraz Konkurs krasomówczy „Opowiada-
cze lokalnych historii” 

- godz. 16.00 Przedszkole Miejskie „Bajka” 
-Festyn „Rodzinne potyczki”

- godz. 16.00 Wąbrzeski Dom Kultury, Indy-
widualny Turniej Szachowy

- godz. 17.00 Muzeum otwarcie wystawy 
„Katyń – walka o prawdę”

- godz. 18.30 – plac przed Pływalnią Miej-
ską „Podchody – odkrywamy historię naszego 
miasta” WCPTiIS

3 czerwca (czwartek)
- godz. 17.00 Kręgielnia „Mango” - Dzień 

sportu w „ MANGO” 
 
4 czerwca (piątek)
- godz. 10.00 Szkoła Podstawowa nr 2 - Tur-

niej Tenisa Stołowego dziewcząt i chłopców
- godz. 10.30 Przedszkole Miejskie „BAJKA” 

- Dzień malarstwa pod hasłem „Wąbrzeska sche-
tynówka”

- godz. 17.00 galeria WDK - Otwarcie wy-
stawy malarstwa Ignacego Kowaliszyna pt. „Ob-
razy mówią”

5 czerwca (sobota)
- godz. 6.00 –12.00  zbiórka  stanica węd-

karska nad j. Zamkowym - zawody spławikowe 
o Puchar Burmistrza Wąbrzeźna

- godz. 8.30 Pływalnia Miejska - IV Memoriał 
im. Pawła Bączyńskiego – Młodzieżowe Mistrzostwa 
Wąbrzeźna w Pływaniu

- godz. 10.00 Szkoła Podstawowa nr 2 -  Turniej 
Tenisa Stołowego kobiet i mężczyzn 

- godz. 10.00  sala widowiskowa WDK XII Ogól-
nopolski Konkurs Tańca Nowoczesnego Wąbrzeźno 
2010

- godz. 11.00 Am�teatr; Podzamcze - Miejski 
Turniej Siłacza o Puchar Burmistrza

- godz. 11:00 – 20:00 Boisko „Malta” - park roz-
rywki dla dzieci i młodzieży (wstęp wolny)  

- godz. 16.00-20.00 Muzyczna sobota na Pod-
zamczu : godz. 16:00  festyn partnerski Wąbrzeźno 
– Syke,  godz. 17:30 –  występy uczniów z placówek 
oświatowych (Przedszkole Miejskie „BAJKA”, Szkoła 
Podstawowa nr 2, Szkoła Podstawowa nr 3, Gimna-
zjum),  godz. 19:50 - uroczystość wręczenia Statuetek 
Burmistrza Miasta,  godz. 20:00 - KONCERT ZESPO-
ŁU ABBA SHOW  z pokazami pirotechnicznymi

6 czerwca (niedziela)
- godz. 15:30 Podzamcze - Pokaz sprzętu krótko-

falarskiego i nawiązywanie łączności z krótkofalow-
cami na całym świecie - Klub Krótkofalowców WDK 

- godz. 16.00- Muzyczna niedziela na Podzamczu, 
godz. 16:00 - Prezentacje kół zainteresowań WDK (Ze-
spół Tańca Nowoczesnego EFEKT, EFEKT JUNIOR  
I EFEKCIK, Orkiestra Dęta WDK, Koło teatralne), 
godz. 18.00 -podsumowanie Biegów Grand Prix Wą-
brzeźna – wręczenie nagród, godz. 18:30 – Koncert 
zespołu „ATMASFERA”, godz. 19:50 – losowanie na-
grody głównej w Loterii Fantowej,  godz. 20.00 -  KON-
CERT ZESPOŁU  „BIG CYC”. Dodatkowe atrakcje: 
loteria, mini wesołe  miasteczko, stoiska promocyjne,            
stoiska Fundacji Zielone Płuca Polski. 

DNI WĄBRZEŹNA 2010

Bez wątpienia największą atrakcją tegorocznych Dni Wąbrzeźna będzie występ zespołu 
Big Cyc.

Istniejąca od 1988 roku for-
macja konsekwentnie bawi pu-
bliczność mieszanką rocka oraz 
nie zawsze poważnych, choć do-
tykających poważnych spraw, 

tekstów. Występ zespołu, które-
go utwory znają ze słyszenia nie 
tylko miłośnicy rocka, zamknie 
tegoroczne dni miasta. Koncert 
odbędzie się w niedzielę o godzi-

nie dwudziestej. Podobnie jak na 
wszystkie imprezy w ramach Dni 
Wąbrzeźna wstęp wolny.

 Jarek Brzuska, 
fot. nadesłane

Policjanci przeprowadzili ak-
cję „Bezpieczny powiat”. 12 funk-
cjonariuszy przez osiem godzin 
pilnowało dróg w powiecie. 

W czasie akcji mundurowi 
skontrolowali 106 pojazdów. Za-
trzymali 13 dowodów rejestra-
cyjnych. - Najczęstszym przewi-
nieniem był niesprawny hamulec 
ręczny albo oświetlenie zewnętrz-
ne pojazdu - mówi młodsza aspi-
rant Barbara Biestek. 

Policjanci nałożyli 37 manda-

tów. Najczęściej karali kierowców 
za przekroczenie prędkości oraz 
jazdę bez zapiętych pasów. 

Podczas akcji wpadł jeden 
pijany rowerzysta. Okazało się, że 
miał 1,2 promila alkoholu w wy-
dychanym powietrzu oraz jechał 
mimo sądowego zakazu prowa-
dzenia pojazdów. Ponadto mimo 
zakazu sądu samochodem kiero-
wał 53-letni mężczyzna. Wpadł on 
w Węgorzynie. 

Szymon Wiśniewski

      Wąbrzeźno

Wąbrzeźnianie 
powodzianom
Cały kraj poruszony jest trudną sytuacją zalanych przez 
majową powódź terenów. Z apelem o szybką i konkretną 
pomoc dla powodzian zwrócił się burmistrz Wąbrzeźna 
Bogdan Koszuta.

Burmistrz prosi o pomoc 
rzeczową dla powodzian z gminy 
Wilków, położonej w powiecie 
Opole Lubelskie w województwie 
lubelskiem.

- Sytuacja w tej gminie jest 
dramatyczna, dziewięćdziesiąt 
procent terenu tej gminy zostało 
zalane, a opadająca woda odsła-
nia ogrom zniszczeń wyrządzo-
nych przez powódź – uzasadnia 
wybór właśnie tej gminy bur-

mistrz. - Mieszkańcy tej gminy 
pilnie potrzebują środków higie-
nicznych i odkażających, pieluch 
jednorazowych dla dzieci, koców, 
śpiworów, kołder i wody pitnej.

Dary dla powodzian można 
składać w urzędzie miasta, przy 
ul. Wolności 18 w sali numer 8 
(I piętro) 2 i 4czerwca w godzi-
nach od dziesiątej do szesnastej.

Jarek Brzuska
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      Płużnica

Bawić się na całego
      Plebiscyt

Który wzorowy?

Jeżeli pozytywnie oceniają 
Państwo pracę radnych, którzy we-
szli do �nału, swoje poparcie moż-
na wyrazić poprzez wypełnienie 
kuponu drukowanego w CWA. Ku-
pony należy dostarczyć do naszej 
redakcji pocztą lub osobiście do 18 
czerwca.  Na podstawie oddanych 
głosów w każdej gminie wybierze-
my tylko jednego „Wzorowego”. 
W plebiscycie nie biorą udzia-
łu radni powiatowi, gdyż część  
z nich wchodzi do zarządu powiatu 
(np. starosta) i ich aktywność jest 
większa.                                        

Red.

miasto Wąbrzeźno
Andrzej Portalski 
Zbigniew Markiewicz 
Marlena Zygnarowska - 10

gmina wiejska Wąbrzeźno
Piotr Piątkowski 
Krzysztof Guściora 
Kazimierz Machynia 

gmina Książki
Gabriela Mucha 
Urszula Dąbrowska 
Piotr Gensty 

gmina Płużnica
Piotr Falęcikowski  
Krystyna Różyńska 
Stanisław Świerad 

gmina Dębowa Łąka 
Jan Maciejewski  
Ryszard Skrok  
Małgorzata Olejarz vel
Olejarczuk   - 1

Do 18 czerwca można gło-
sować na naszych półfina-
listów. 

Środa, 2 czerwca 2010

W sobotę w Płużnicy odbyło się Święto Szkoły Podstawowej.

Były występy, zabawy i wysta-
wy. Dzieci zaprezentowały m. in. 
swoje aktorskie, taneczne i wokal-
ne talenty. Program artystyczny 
obejrzeli nie tylko uczniowie i na-
uczyciele. Na uroczystość przy-
były całe rodziny: babcie, dziad-

kowie, rodzice 
i rodzeństwo. 
Organizatorzy 
przygotowali 
także kawia-
renkę pod 
chmurką, licz-
ne wystawy 
i loterię fanto-
wą, a policjanci 
podczas festy-
nu znakowali 
rowery.

tekst i fot. 

(kr)

Taniec z pomponami

Dużym zainteresowaniem cieszyła się kawiarenka pod chmurką
Uczniów zainteresowała szkolna kronika, Ê
na pierwszym planie Natalia Aniszewska

Wokalne popisy uczniów z Płużnicy

Uczniowie propagowali ekologiczny tryb życia
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      Wronie

Nieco bardziej uroczyście
W piątek, 28 maja, w malowniczo położonej leśniczówce we Wroniu spotkały się przed-
stawicielki Kół Gospodyń Wiejskich z gminy Wąbrzeźno. Spotkanie, do którego okazją 
był Dzień Matki, sprzyjało wymianie doświadczeń i ustaleniu planu działań aktywnych 
gospodyń.

Środa, 2 czerwca 2010

      Dębowa Łąka

Dla naszych mam
Dzień Matki to jedno z najpiękniejszych i najbardziej 
wdzięcznych świąt w roku. Ówcześnie ten wyjątkowy, 
piękny i ważny dzień obchodzimy 26 maja. Z tej okazji 
dzieci zapraszają mamy do szkół, gdzie przygotowują coś 
specjalnego.

W ten dzień 
wszystkie dzieci, 
te małe i średnie 
a także te dorosłe 
mają szczególną 
możliwość po-
dziękować, okazać 
wielką wdzięcz-
ność i miłość swo-
im najdroższym 
mamom. Z tej 
okazji najmłod-
si uczniowie ze 
Szkoły Podstawo-
wej w Wielkich 
Radowiskach za-
prezentowali swoje umiejętności 
w specjalnie przygotowanym na 
ten dzień przedstawieniu. Naj-
pierw pokazali program artystycz-
ny przybyłym rodzicom w szkole. 
Następnie swoje wiersze, piosen-
ki i życzenia skierowali do mam 
podczas uroczystości w świetlicy 
wiejskiej w Wielkich Radowi-
skach, Niedźwiedziu i Małym Puł-
kowie. Uroczystości były wyrazem 
wdzięczności za trud macierzyń-
stwa. Podczas recytacji wierszy, 
śpiewania piosenek oraz odgry-
wania ról aktorskich można było 
dostrzec na twarzach występują-
cych ogromne zaangażowanie. To 
wszystko spowodowało, iż w oku 
nie jednej mamy pojawiły się łzy 
wzruszenia.

- Jesteście dla nas najważniej-
sze – takimi słowami rozpoczął się 

Dzień Matki w Szkole Podstawowej 
w Łobdowie. To jedno z piękniej-
szych świąt, jakie jest obchodzone 
w szkole w ciągu roku. Z tej okazji 
zorganizowano festyn. Uroczystość 
rozpoczęła się występem dzieci. 
Uczniowie słowami wierszy oddali 
miłość i szacunek dla mam. Zło-
żyli życzenia i zaprosili na wspól-
ny, słodki poczęstunek. Kolejnym 
punktem programu były konkursy. 
Uczestnikami były dzieci wraz ze 
swoimi mamami. Odbył się prze-
gląd piosenki, skojarzenia słowne 
i rzut woreczkiem do celu. Dalsza 
część uroczystości upłynęła na bo-
isku sportowym, gdzie czekały na 
wszystkich pieczone kiełbaski, od-
bywały się gry i zabawy sportowe.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

Konkurs przegląd piosenki

Pieczone kiełbaski cieszyły się dużym powodzeniem

Mamy przybyłe na uroczystość z okazji ich święta

Piątkowe spotkanie popro-
wadziła przewodnicząca Stowa-
rzyszenia Kół Gospodyń Wiej-
skich Gminy Wąbrzeźno Józefa 
Wiśniewska.

- Tego typu spotkania, 
w których uczestniczą przedsta-
wicielki kół z terenu całej gminy, 

organizujemy kilka razy do roku 
– powiedziała. - Poprzednie od-
było się przy okazji Dnia Kobiet. 
Nie spotykamy się jednak tylko 
po to, by świętować. Ustalamy 
plan kursów i wycieczek, rozma-
wiamy o tym, co dzieje się w po-
szczególnych wsiach, co może-

my zrobić dla ich mieszkańców. 
Ważny jest wybór miejsca na 
takie spotkanie. W tej leśni-
czówce jesteśmy po raz pierwszy 
i bardzo nam się tutaj podoba, to 
dobre miejsce na organizowanie 
tego typu spotkań.

Przy obficie zastawionych 
przywiezionymi przez gospody-
nie wypiekami stołach nadarzyła 
się okazja do świętowania Dnia 
Matki. Gospodynie przyjęły ży-
czeniai kwiaty z rąk wójta gminy 
Wąbrzeźno Władysława Łuka-
sika, który wraz z sekretarzem 
gminy Joanną Mytlewską byli 
honorowymi gośćmi spotkania.

O artystyczną oprawę im-
prezy zadbali uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Jarantowicach, 
przygotowani przez Józefę Klej-
nowską, Małgorzatę Molczyń-
ską i Urszulę Arentowicz. Go-
spodynie były pod wrażeniem 
starannie przygotowanej akade-
mii, podczas której nie zabrakło 
wierszy, piosenek i tańców.

- Program został przygoto-
wany został specjalnie na tę oka-
zję – wyjaśniły nauczycielki. - Nie 
mamy w zwyczaju wystawiać dwa 
razy tej samej akademii, zresztą 
tak szacowna publiczność zasłu-
guje na przedstawienie przygoto-
wane specjalnie dla nich.

Leśniczy Marek Linetty, 
który podejmował gospodynie 
w leśniczówce we Wroniu za-
dbał o drewno do ogniska, któ-
rym panie zakończyły to bardziej 
uroczyste niż zwykłe spotkanie.

tekst i fot.

 Jarek Brzuska

Życzenia od wójta Władysława Łukasika

Życzenie dla mam na ręce Józefy Wiśniewskiej

Tańczą dzieci z Jarantowic
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      Wąbrzeźno

Dla mamusi i tatusia
W wąbrzeskim przedszkolu „Bajka” poszczególne grupy przygotowują co roku przedstawie-
nia dla rodziców. W zeszłym tygodniu, przy okazji Dnia Matki, swoim mamusiom i tatusiom 
zaprezentowały się między innymi „Smerfy”.

Środa, 2 czerwca 2010

Majowe prezentacje przed-
szkolaków przygotowywane są 
przez kilka tygodni. Okazja ku 
temu jest szczególna – Dzień Mat-
ki, czyli święto, obok którego żadne 
dziecko nie przechodzi obojętnie.

- W tym roku Dzień Ojca przy-
pada tuż przed wakacjami, więc to 
przedstawienie było skierowane nie 
tylko mam – mówi Jolanta Chrza-
nowska, wychowawczyni „Smer-
fów”. - Dzieci zawsze przeżywają 
występ przed rodzicami, ale przy 
takiej okazji wydają się być jeszcze 
bardziej zaangażowane w przedsta-
wienie.

„Smerfy” przygotowały dla 
swoich rodziców bardzo rozśpie-
wane i roztańczone przedstawienie. 
Potra�ły także oczarować najbar-
dziej kochaną przez siebie publicz-
ność poczuciem humoru. Scenki, 
przedstawiające sytuacje, które 
zdarzają się pomiędzy rodzicami 
w każdym chyba domu, w wykona-
niu dzieci wyglądały bardzo prze-
konująco. W tych scenkach mamy 
zajęte były pielęgnacją urody, tatu-
siowie swoim hobby, a rodzice wy-
kazywali się cierpliwością wobec 
czasami kapryśnych dzieci. 

Rodzice mogli także przedpre-

mierowo zobaczyć w wykonaniu 
swoich pociech tańce przygoto-
wywane na występ podczas dni 
miasta. Podczas irlandzkiego tańca 
z chustami na twarzach “Smerfów” 
widać było skupienie, gdyż wyćwi-
czenie skomplikowanych układów 
choreogra�cznych zajęło im wiele 
czasu. Efekt końcowy tych przygo-
towań? Oklaski ze strony rodziców 
były dla dzieci najlepszą nagrodą, 
a dodatkowo pozwoliły nabrać 

pewności siebie przed czekającym 
je wsytępem na wielkiej scenie.

Po przedstawieniu przyszedł 
czas na najbardziej wzuszający mo-
ment uroczystości, czyli wręczenie 
rodzicom kwiatów. Imprezę, którą 
dzieci przygotowały dla swoich ro-
dziców zakończyła wspólna zaba-
wa przy zastawionych słodyczami 
stołach.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

      Wąbrzeźno, Wałyczyk

Słodycze leciały z nieba
Do wakacji niespełna miesiąc, rozpoczął się czas, w którym nauczyciele i rodzice podsumo-
wują kończący rok szkolny. Mogą to czynić także w przyjemniejszy od wywiadówek sposób. 
Rodzinny piknik w Wałyczyku był nie tylko okazją do wspólnej zabawy rodziców i dzieci, ale 
także do zapoznania się z postępami w nauce, jakie poczyniły pierwszaki.

Dzieci pokazały swoje umie-
jętności podczas prezentacji 
programu przygotowanego dla 
rodziców z okazji Dnia Matki 
i (z „lekkim”wyprzedzeniem) Dnia 
Ojca. Recytują wiersze i śpiewając 
piosenki wykazały się zdolnością 
pamięciowego opanowania tekstu, 
a rodzice na własne oczy mogli 
się przekonać, że dzieci po roku 
wspólnej nauki stworzyły zgrany, 
klasowy zespół.

- Impreza była zorganizowa-
na pod hasłem „Kochamy swoich 
rodziców” - mówi wychowaw-
czyni klasy Ia Irena Modrzyńska. 
- Sądze, że świadomość tego, że 
dzieci przygotowują się do wy-
stępu przed rodzicami była dla 
nich dodatkową motywacją do 
starannego przygotowania się do 
występu. Zorganizaliśmy imprezę 
w formie otwartego, rodzinnego 
pikniku, w którym mogło wziąć 
udział także rodzeństwo pierwsza-
ków. Dodatkowym plusem impre-
zy było to, że udało nam się zna-
leźć sponsora, który ufundował 
słodycze i nagrody do konkursów. 

Co najważniejsze, wbrew naszym 
obawom dopisała, pogoda.

Dzieciom i rodzicom spodo-
bało się w gospodarstwie agrotu-
rytycznym państwa Topolewskich 
w Wałyczyku. Miały w nim mnó-
stwo miejsca do szalonej zabawy 
w dużym sadzie i na łąkach. Bez 
wątpienia największą atrakcją było 
dla nich zaproszenie do udziału 
w festynie paralotniarza Czesława 
Rekowskiego, który przyleciał do 
nich dzięki uprzejmości sponso-

ra imprezy, Banku Spółdzielczego 
w Chełmnie. Pierwszaki rado-
śnie goniły po łące za zrzucanymi 
z motoparalotni cukierkami.

Podczas imprezy nie mogło 
obejść się bez licznych konkur-
sów sprawnościowych, podczas 
których równie dobrze bawiły się 
dzieci, jak i ich rodzice. Nie zabra-
kło także „obowiązkowego” ogni-
ska i pieczonych nad nim kiełba-
sek.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Tak, według dzieci, wyglądają zgrani rodzice Scenki odgrywane przez dzieci uczyły szacunku do rodziców

Za chwilę maluchy wręczą kwiaty rodzicom

Nie ma pikniku bez ogniska

Największa atrakcja pikniku - cukierki spadały z nieba

Dzieci cieszyły się z nagród zdobytych w konkursach
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem wąbrzeskim lub 

nie mieliście okazji spotkać naszego reportera w wąbrzeskim szpitalu,  

możecie przesłać zdjęcie malucha na adres: redakcja@wpr.info.pl lub 

zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

tekst i fot. Jarek Brzuska, nadesłane

Emilka Pięta 

Jest pierwszym 
dzieckiem Bożeny i Pio-
tra Piętów z Wronia. 
Dziewczynka urodziła 
się 26 maja. Mała Emil-
ka ważyła wtedy 3150 
gramów i mierzyła 58 
centymetrów wzrostu.

      Dębowa Łąka

Górska przygoda
Uczennice gimnazjum Specjalnego Ośrodka Szkolno–Wy-
chowawczego z Dębowej Łąki wzięły udział w turnusie re-
habilitacyjnym. Przebywały w Zakopanem i postanowiły 
zmierzyć się z Tatrami.

OBRONA KONIECZNA

Obrona konieczna to jed-
no z podstawowych praw czło-
wieka broniącego się. Ma ona 
na celu nie tylko ochronę przed 
niebezpieczeństwem, ale także 
kształtowanie zasady, że prawo 
nie powinno ustępować przed 
bezprawiem. Jest ona odpar-
ciem bezpośredniego, bezpraw-
nego, rzeczywistego zamachu 
na jakiekolwiek dobro chronio-
ne prawem. Czyn popełniony  
w obronie koniecznej nie stano-
wi przestępstwa i jakiekolwiek 
wszczęcie postępowania karnego 
wobec osoby broniącej się musi 
zakończyć się umorzeniem wo-
bec niej postępowania karnego, 
jeśli nie zostały oczywiście prze-
kroczone granice obrony.

Aby zrozumieć instytucję, 
jaką jest obrona konieczna, de�-
nicję tą trzeba rozłożyć na czyn-
niki pierwsze. I tak, zamachem 
jest każdy czyn człowieka skiero-
wany ku temu, by istniejący stan 
zmienić przez naruszenie dobra 
prawnego lub stworzenie sytuacji 
realnie grożącej niebezpieczeń-
stwem takiego naruszenia. Może 
on polegać na działaniu połączo-
nym ze stosowaniem przymusu 
�zycznego, agresji słownej (np. 
wypowiadanie obelżywych słów) 
lub na zaniechaniu (np. bierny 
opór przeciwko opuszczeniu zaj-
mowanego pomieszczenia). Za-
mach musi być rzeczywisty, tzn. 

musi realnie istnieć oraz musi 
być też bezprawny, czyli musi 
być zabroniony przez prawo (nie 
tylko karne, ale też i przez inne 
dziedziny prawa: cywilne, admi-
nistracyjne, itp.) Do zaistnienia 
obrony koniecznej niezbędne 
jest, aby sprawca działał z za-
miarem obrony bezpośrednio 
zaatakowanego dobra prawne-
go. Wszelkie działania przedsię-
wzięte w celu odwzajemnienia 
krzywd wcześniejszych nie są 
obroną. Przy tym zamach na na-
pastnika nastąpić musi od razu 
bezpośrednio po naruszeniu, 
jednak możliwe jest stosowanie 
obrony koniecznej również wte-
dy, gdy zamach wprawdzie się 
już zakończył, ale wywołany nim 
stan bezprawny trwa nadal (np. 
po ucieczce złodzieja z łupem,  
w trakcie bezprawnego pozba-
wienia wolności). Niezbędnym 
elementem podmiotowym obro-
ny koniecznej jest także działanie 
z woli obrony, a nie z woli odwe-
tu, więc na przykład bicie napast-
nika po rozbrojeniu go nie jest  
w żadnym wypadku obroną.

Niezmiernie częsty w prak-
tyce jest problem przekrocze-
nia granic obrony koniecznej. 
Przekroczenie granic obrony 
koniecznej może polegać na uży-
ciu właśnie zbyt niebezpiecznego 
narzędzia, (gdzie można było 
użyć mniej niebezpiecznego), 
na obronie zbyt wczesnej (gdy 
zamach jeszcze nie nastąpił) lub 

s p ó ź n i o n e j . 
W y s t ę p u -
je ona także  
w wielu innych 
s y t u a c j a c h . 
Działającemu 
w obronie ko-
niecznej wol-
no użyć takich 
środków, które 
są niezbędne 
do odparcia za-
machu. Użycie niebezpiecznego 
narzędzia nie może być uznane 
za przekroczenie granic obrony 
koniecznej, jeżeli odpierający za-
mach nie rozporządzał wówczas 
innym, mniej niebezpiecznym, 
ale równie skutecznym środkiem 
obrony, a z okoliczności zajścia,  
a zwłaszcza z przewagi po stronie 
atakujących i sposobu ich działa-
nia wynika, że zamach zagrażał 
życiu lub zdrowiu napadniętego.
(SN z 11 lipca 1974 r.)

Jeśli sprawca działał w obro-
nie koniecznej, nie popełnia on 
przestępstwa. W razie stwierdze-
nia przez sąd, że zostały przekro-
czone granice obrony, sąd może, 
ale nie musi zastosować nadzwy-
czajne złagodzenie kary, a nawet 
odstąpić od jej wymierzenia. 
Natomiast sąd musi odstąpić od 
wymierzenia kary, gdy przekro-
czenie granic obrony koniecz-
nej było wynikiem strachu lub 
wzburzenia usprawiedliwionych 
okolicznościami zamachu.

Podstawa prawna: Kodeks 
Karny z dnia 6 czerwca 1997 r.

adwokat 
Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

Filip Sobiechowski

Filip jest pierwszym 
dzieckiem Piotra i Mał-
gorzaty Sobiechowskich 
z Wąbrzeźnia. Urodził 
się 10 lutego w Toruniu. 
Ważył 3780 g i miał 56 
cm wzrostu.

Środa, 2 czerwca 2010

Głównym założeniem turnu-
su była specjalistyczna rehabilita-
cja. Uczestniczki wyjazdu miały 
czas na zwiedzanie atrakcyjnych 
miejsc i piesze wycieczki. Udały 
się m. in. do Doliny Kościeliskiej, 
Doliny Strążyskiej i Morskiego 
Oka. Odbyły również wyjazdy na 
Gubałówkę i Kasprowy Wierch. 
Dziewczęta wraz z opiekunka-

mi Jolantą Dulką i Elżbietą Ki-
witt dobrze szacowały swoje siły 
i żadna z eskapad nie okazała się 
zbyt uciążliwa. Pokonywały trasy 
nawet 20-kilometrowe bez narze-
kania i zawsze z uśmiechem na 
twarzach. 

W Kompleksie Wypoczynko-
wo-Rehabilitacyjnym „Marzenie”, 
w którym mieszkały po wysoko-

górskich wycieczkach czekała je 
codziennie odnowa biologiczna, 
prowadzona przez profesjonal-
nych rehabilitantów. Uczestniczki 
korzystały z zabiegów elektrotera-
pii, magnetoterapii,  terapii  ener-
gotonowej „hi-top”, cykloterapii, 
koloroterapii (lampa „q.light”), 
ciepłolecznictwa (lampa rozgrze-
wająca „biospectrum”), masażu 
klasycznego, krioterapii miejsco-
wej i sauny. Po takiej regeneracji, 
bardzo aktywnie uczestniczyły 
w wieczorkach tanecznych, ogni-
skach i dyskotekach – mówi opie-
kunki wyjazdu.

Turnusy rehabilitacyjne or-
ganizowane przez ośrodek w Dę-
bowej Łące mają już wieloletnią 
tradycję. 

- Oprócz walorów czysto zdro-
wotnych niewątpliwie przynoszą 
naszym wychowankom moc wra-
żeń, poszerzają wiedzę o świecie 
i uczą samodzielności w nowych 
nietypowych warunkach. Aby 
taki turnus doszedł do skutku po-
trzebna jest zawsze pomoc wycho-
wawców, rodziców i pracowników 
Powiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie w Wąbrzeźnie. Dzięku-
jemy wszystkim zaangażowanym 
w ten wyjazd osobom i liczymy na 
współpracę przy organizacji na-
stępnego turnusu – podsumowuje 
dyrektor ośrodka Andrzej Kust.

Dzięki wycieczce, uczestnicy 
mieli okazję poznać miejscową 
kulturę oraz zajadali się tradycyj-
nymi góralskimi potrawami.
Agnieszka Zielińska, fot. nadesłane

Odpoczynek w trakcie górskiej wędrówki

      Dębowa Łąka

Mali pasjonaci

Wąbrzeskie przedszkolaki zainaugurowały obchody dni miasta otwarciem wystawy 
„Moje hobby”. Taka wystawa organizowana jest co roku, a maluchy chętnie 

przynoszą na nią swoje ulubione zabawki, komiksy i książki. Ekspozycja uważ-
nie oglądana jest nie tylko przez dzieci, ale także przez odprowadzających je do 

przedszkola rodziców, którzy w ten sposób dowiadują się, co jest „trendy” wśród 
przedszkolaków.

tekst i fot. Jarek Brzuska
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      Ksiązki

Z zabawy nauka
W Gminnym Ośrodku Kultury w Książkach odbył się X 
Jubileuszowy Wojewódzki Przegląd Scenek Dramowych Ê
„ Z zabawy nauka”.  

W tegorocznej edycji przeglą-
du wzięło udział około 100 osób. 
Wystąpiło dziewięć zespołów  
z gimnazjów z: Łubianki, Jabłono-
wa Pomorskiego, Ryńska, Radzy-
nia Chełmińskiego, Zielenia, Dę-
bowej Łąki, dwa zespoły z Książek 
oraz zespół z Chełmżyńskiego 
Domu Kultury. Młodzi aktorzy 
zaprezentowali scenki dramowe, 
w których przedstawione zostały 
różne problemy. Miały one pobu-
dzić do wyciągnięcia wniosków, 
dokonania oceny i zmotywować 
do pozytywnej rywalizacji.

Prezentacje poszczegól-
nych grup oceniało jury w skła-
dzie: Alicja Usowicz i Krystian 
Wieczyński – z Wojewódzkiego 
Ośrodka Animacji Kultury w To-
runiu, Danuta Potręć i Anna 
Piątek z  Kujawsko-Pomorskiego 
Centrum Edukacji Nauczycie-
li w Toruniu. Jurorzy przyznali 
dwa równorzędne wyróżnienia. 
Otrzymały je zespoły z: Dębowej 
Łąki za prezentację pt. „Autobus” 
i z Ryńska za scenkę pt. „Środek”. 
Ponadto jury przyznało wyróż-
nienia jubileuszowe zespołom 
z gimnazjów w Radzyniu Cheł-
mińskim, Zieleniu, Łubiance, Ja-
błonowie Pomorskim oraz dwóm 
zespołom z Książek. Jury indywi-
dualnie nagrodziło Adriana Pio-
trowskiego z Dębowej Łąki, Kata-
rzynę Krause z Książek, Liliannę 

Hebenstreit z Chełmży i Joannę 
Banasik z Książek. 

Drugą część przeglądu 
uatrakcyjniły występy zespołu ta-
necznego „Efekt” z Wąbrzeskiego 
Domu Kultury, koła teatralnego 
Szkoły Podstawowej w Książkach, 
chórku szkolnego z Gimnazjum 
w Książkach i solistki z Gminne-
go Ośrodka Kultury w Książkach. 

Podsumowaniem przeglądu 
były warsztaty, w czasie których 
opiekunowie zespołów, jurorzy, 
organizatorzy i goście wymienili 
poglądy na temat zaprezento-
wanych scenek, wskazali mocne 
i słabe strony  przedsięwzięcia. 

Organizatorem imprezy było 
Gimnazjum w Książkach przy 
współpracy z Wojewódzkim 
Ośrodkiem Animacji Kultury 
w Toruniu i sołectwem Książ-
ki.  Honorowy patronat sprawo-
wał Kujawsko-Pomorski Kurator 
Oświaty. Z inicjatywą zorgani-
zowania przeglądu wyszła Maria 
Walkiewicz –  polonistka z Gim-
nazjum w Książkach oraz doradca 
metodyczny KPCEN w Toruniu. 
Pomoc w przygotowaniu i prze-
prowadzeniu przeglądu okazali 
pracownicy Gminnego Ośrodka 
Kultury, Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej i Szkoły Podstawowej 
w Książkach. 

oprac. (kr)

fot. nadesłane

      Dębowa Łąka

Bieg dla zdrowia
Na Stadionie Miejskim w Radziejowie odbył się XII Radziejowski Mityng Olimpiad Spe-
cjalnych. Do rywalizacji przystąpili wychowankowie Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego z Dębowej Łąki.

Majowa pogoda pomimo 
swych kaprysów pozwoliła spor-
towcom ze Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego w Dę-
bowej Łące wziąć udział w za-
wodach biegowych i sięgnąć po 
kolejne trofea. Tym razem droga 
zawiodła ich do Radziejowa, gdzie 
corocznie rozgrywane są zawody 
sportowe pod patronatem „Olim-
piad Specjalnych – Polska”.

Zawody przeprowadzono 
w czterech w grupach wiekowych 
dla dzieci i młodzieży z upośle-
dzeniem umysłowym w stopniu 
umiarkowanym lub znacznym. 
Uczestniczyło 20 ekip. Sportowcy 
z Dębowej Łąki osiągnęli imponu-
jące wyniki: Ewelina Buryta zajęła 
drugie miejsce w biegu na 100m, 

również drugie miejsca w biegu 
na 400m zajęli Malwina Stefańska 
i Krzysztof Marek, trzecie miejsca 
w biegach na 400m zajęli Anna 
Bajtkiewicz i Sławomir Maciąg.

- Nasza sekcja „Na Przełaj” 
pod wodzą trenerek Doroty Dem-
bowskiej i Anety Kust solidnie 
przygotowywała się do rywalizacji 
z sekcjami z całego województwa. 
Zawodnicy biegali na terenie par-
ku w Dębowej Łące. W rezultacie 
wynik naszych wychowanków 
jest satysfakcjonujący. Postawa 
naszych podopiecznych stanowi 
silny bodziec dla pozostałych wy-
chowanków ośrodka. Ich sukcesy 
przyczyniają się do popularyzacji 
biegów wśród rówieśników, co 
na pewno zaowocuje kolejnymi 

osiągnięciami w innych zawodach 
sportowych organizowanych przez 
„Olimpiady Specjalne – Polska” 
- mówi dyrektor SOS-W w Dębo-
wej Łące Andrzej Kust.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Sportowcy z Dębowej Łąki na Mityngu Olimpiad Specjalnych

Drużyna ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego z Dębowej Łąki
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W ubiegłym tygodniu odbyły się zawody lekkoatletyczne, Ê
w których jak co roku brało udział gimnazjum z Ryńska. 

      Ryńsk

Młodzi, szybcy, silni

20 maja w Ryńsku odbył się bal klas trzecich gimnazjum.

      Ryńsk

Coraz bliżej pożegnania

WĄBRZESKI DOM KULTURY
Zajęcia stałe:
- Klub Aktywnych Kobiet wtorek 
19.00-20.00, środa 20.00 – 21.00, 
czwartek 19.00 – 20.00
- Zespół tańca nowoczesne-
go EFEKT wtorek 17.00-19.00, 
czwartek 17.00-19.00, EFEKT JU-
NIOR wtorek 15.30-17.00, czwar-
tek 15.30-17.00, EFEKCIK środa 
15.30-17.00
- Spotkania Klubu Seniora 
ECHO poniedziałek. 15.30
- Koło plastyczne dzieci od 7 lat 
piątki o godz.16.00
- Orkiestra dęta  środy i piątki 
godz. 14.00
- Klub krótkofalowców środy 
godz. 17.00
- Koło teatralne poniedziałki godz. 
16.15
- Koła szachowe poniedziałki 
godz. 16.00 

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a, tel. 056 687 30 36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00 – 22.00, środa 
20.30 – 22.00

Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

OŚRODEK CHOPINOWSKI
SZAFARNIA
- 6 czerwca o godz. 17:00 Ośrodek 
Chopinowski w Szafarni zaprasza 
na koncert „Jazzowe mazurki”. Wy-
stąpi: Artur Dutkiewicz - fortepian 

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
6 czerwca 16.30, 7 czerwca 9.30, 
12.00 ,,Czerwony Kapturek”, 8 
czerwca .9.30, 12.00 ,,Jaskółecz-
ka”, 9 czerwca 10.00 ,,Wschód i za-
chód słonia” 9 czerwca 9.30,,Szew-
czyk Dratewka”
Ceny biletów: 11, 12, 13 i 14 zł.

TEATR IM. W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar: 5 i 6 czerwca 19.00 
„Kaleka z Inishmaan”, 5 i 6 czerwca 
18.00 „Przedostatnie kuszenie Billa 
Drummonda”
Bilety: zwykłe 20 i 25 zł, ulgowe 15 
zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 8 czerwca 18.00 „salon Kultural-
ny Polityki” - spotkania z dziennika-
rzami tygodnika Polityka, prezen-
tujące zjawiska dotyczące kultury. 
Tym razem będzie to spotkanie z 
dziennikarzem Polityki - Piotrem 
Sarzyńskim i pisarzem oraz drama-
turgiem - Pawłem Huelle. Wstęp 
wolny.

OPERA NOVA BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 
tel. 0 52 325 15 02
Repertuar: 5, 6 i 8 czerwca 19.00, 
opera „Nabucco”
Bilet zwykły 20,30 i 40 zł, ulgowy 
10, 15 i 20 zł.

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6,
tel. 052 321 04 67
Repertuar: 
- 11 czerwca 11.00 Gala Opero-
wa. „Od Mozarta do Verdiego”. 
Wystąpi: Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Pomorskiej, Tadeusz 

Wojciechowski - dyrygent, Iwona 
Socha - sopran, Rafał Bartmiński - 
tenor, Sławomir Pietras - słowo
Bilety na koncerty symfoniczne od 
15 do 50 zł, koncerty kameralne od 
12 zł do 30 zł, koncerty specjalne 
od 30 do 100zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
Repertuar: 
SEANSE ASTRONOMICZNE 
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) - czw 
03.06. godz. 12:00, pt 04.06. godz. 
12:00, 13:00 i 16:00, sob 05.06. 
godz. 12:15 i 13:30, niedz 06.06. 
godz. 12:00, pon 07.06. godz. 
12:00 i 13:00, wt 08.06.i śr 09.06. 
godz. 12:00, 13:00 i 16:00
„Cudowna podróż” (dla dzieci) - pt 
04.06. godz. 10:00 i 11:00, sob 
05.06.godz. 11:00, pon 07.06. 
godz. 10:00, 11:00 i 16:00, wt 
08.06. godz 9:00, 10:00 i 11:00, śr 
09.06. godz. 10:00 i 11:00
„Kosmiczne podróże” – czw 03.06. 
godz. 16:30, niedz 06.06. godz 
16:30
„Makrokosmos” – czw 03.06. i 
pt 04.06 godz. 15:00, sob 05.06. 
godz. 16:00, niedz 06.06. godz. 
15:00, pon 07.06. godz. 15:00, 
wt 08.06. godz. 15:00 i 17:00, śr 

09.06. godz. 9:00, 15:00 i 17:00
„Osiem planet ?” –  czw 03.06. 
godz. 13:30, pt 04.06. godz. 14:00, 
sob 05.06. godz.14:45,  niedz 
06.06. godz. 13:30, pon 07.06. 
godz. 9:00 i 14:00,  wt 08.06. i śr 
09.06 godz. 14:00
„Znaki na niebie” – sob 05.06. 
godz. 17:15 
SALA ORBITARIUM: godziny 
wejść:
pon: 9:30, 10:30, 11:30, 12:30, 
13:30, 14:30, 15:30
wt-śr: 9:30, 10:30, 11:30, 12:30, 
13:30, 14:30, 15:30, 16:30, 17:30
czw: 11:20, 12:45, 14:15, 15:45
pt: 9:30, 10:30, 11:30, 12:30, 
13:30, 14:30, 15:30, 16:30
sob: 11:45, 13:00, 14:15, 15:30, 
16:45 
niedz: 11:20, 12:45, 14:15, 15:45 
Bilet do planetarium: zwykły 11 
i 9 zł. Bilet do orbitarium: 9 zł i 7 
zł. W soboty, niedziele i święta dla 
wszystkich bilet ulgowy.

Informacje 
o organizowanych 
imprezach 
można przesyłać 
e-mailem na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

Rozpoczął się uroczystym 
polonezem w wykonaniu absol-
wentów. Zaproszeni na bal byli 
także uczniowie klas drugich oraz 
grono pedagogiczne. Zabawa była 
bardzo udana. Wszyscy bardzo 
miło wspominają zeszły czwartek, 
w szczególności uczniowie klas 

trzecich. Mają też świadomość, że 
już za niecały miesiąc będą musie-
li pożegnać sie z szkołą, nauczy-
cielami, koleżankami i kolegami. 
Niektórzy z nich nie chcą sie roz-
stawać. 

Adrianna 

Forma

Mimo kiepskiej pogody 
uczniowie świetnie sobie poradzi-
li. Osiągnięcia dziewcząt: sztafeta 
szwedzka miejsce 2 skład - Marian-
na Duma, Kasia Swarcewicz, Mag-
da Kunath, Monika Guściora, skok 
w dal miejsce 3 - Kamila Górecka, 
pchniecie kulą miejsce 2 Małgosia 
Galwas, rzut oszczepem miejsce 3 
Ola Michałek, bieg na 600 m miej-
sce 3 Natalia Lenartowicz, bieg na 

300 m miejsce 1 Monika Guścio-
ra. Osiągnięcia chłopców: sztafeta 
szwedzka miejsce 2 skład - Kacper 
Popławski, Krzysztof Wiśniewski, 
Oskar Olszewski, Radek Rużycki, 
rzut oszczepem miejsce 3 Krzysz-
tof Wiśniewski, 300 m miejsce 3 
Radek Rużycki, 100 m miejsce 3 
Krzysztof Wiśniewski. Serdecznie 
gratulujemy!

Adrianna Forma

21 maja uczniowie gimnazjum w Ryńsku wyjechali do Ra-
dzynia Chełmińskiego na zawody szkół im. Jana Pawła II. 

      Ryńsk

Zawody szkół Jana Pawła ll

Dziewczęta grały w zbijaka, 
a chłopcy w piłkę nożną. Obie re-
prezentacje zajęły pierwsze miej-
sce! Dziewczęta zagrały w skła-
dzie: Asia Kwiatkowska, Sylwia 
Puchalska, Marianna Duma, Ka-
sia Swarcewicz, Monika Guściora, 
Patrycja Tomaszewska, Kamila 
Górecka, Ola Michałek i Magda 
Pokorowska. Do drużyny chłop-
ców należeli: Oskar Olszewski, 
Kacper Popławski, Dominik Prze-
kota, Damian Kopczyński, Radek 
Rużycki, Michał Efczyński, Karol 

Mądzielewski i Szymon Kopczyń-
ski. Gimnazjaliści zostali nagro-
dzeni dyplomem, medalami oraz 
statuetką. Oprócz meczów druży-
nowych młodzież mogła również 
wziąć udział w konkursach indy-
widualnych i innych, takich jak 
np. bieg w workach, przeciąganie 
liny oraz skakanie na skakance. 
Oczywiście było bardzo wesoło. 
Do zawodów przygotowywali na-
uczyciele wychowania �zycznego. 

Adrianna Forma

W sobotę Gimnazjum im. Jana Pawła II świętowało 10-lecie swojego istnienia.

      Ryńsk

To już dziesięć lat
Uczniowie przygotowali pro-

gram artystyczny. Zaprezentowa-
li się m.in. członkowie orkiestry 
oraz koła teatralnego. Młodzieży 
szczególnie podobała się humo-
rystyczna wersja „Mam talent”, 
w której wystąpili: recytatorka, �-
zyczki malarka i zespół wokalny.

Jubileusz był połączony z ob-
chodami Gimnazjalnego Dnia bez 
uzależnień. To już ósma edycja tej 
pro�laktycznej akcji. Z tej okazji 
przeprowadzono konkurs wiedzy. 
Każda z klas wystawiła do niego 
trójkę uczniów.

tekst i fot. 

(kr)

Zaskakująca wersja powstania gimnazjum w Ryńsku zaprezentowana przez szkolne 
koło teatralne

Występ orkiestry Uczniowie świetnie się bawili

Konkurs dotyczący zdrowego trybu życia

Szkolna wersja mam talent, na zdjęciu 
fizyczki
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     Pogoda

Czy będzie lato?
Tegoroczny maj dał się nam we znaki. Niewielka szkoda, 
jeśli zimno czy deszcz odgoniły nas od grilla. Gorzej mają 
rolnicy, dla których pogoda ma wielkie znaczenie.

Właściciele gospodarstw rolnych chcący założyć gospodar-
stwo agroturystyczne, mogą liczyć na pomoc.

Kargul i Pawlak z „Samych swoich” próbowali przerobić świnię na dzika, używając czar-
nej pasty do butów. Profesor Marian Koziorowski, krzyżując świnię i dzika, stworzył świ-
niodzika. Bez używania pasty. Coraz więcej rolników przekonuje się do hodowli tego mie-
szańca. Świniodzik wygląda zupełnie jak jego leśny kuzyn, a według wielu osób jego 
mięso smakuje lepiej.

      Innowacyjne hodowle

Skuteczniejsi od Pawlaka

      Unijna pomoc

Dopłata na turystów

Coraz popularniejsza staje się 
hodowla świniodzików – krzy-
żówki domowej świni z leśnym 
dzikiem. Mięso tego zwierzęcia 
jest sprzedawane w różnych rejo-
nach Polski (w dużych miastach) 
i Niemiec. Może za parę lat, kie-
dy rozwinie się hodowla, będzie 
można je skosztować nie tylko  
w lepszych lokalach, ale i kupić  
w sklepach. 

Świniodziki nie wymagają 
luksusowych warunków. Natura 
dała im grube skóry i futra, pozwa-
lające spać nawet na śniegu. Nie 
potrzebują więc nawet specjalnych 
pomieszczeń. Wystarcza im tylko 
zadaszona wiata i niewielka wła-
sna zagroda. W niej stoją paśniki 
i naczynia z wodą. Jest też błoto,  
w którym zwierzaki lubią się ta-
plać. Żywią się śrutą zbożową. 

Najtrudniej jest dostać ma-
teriał rozpłodowy prawdziwego 
dzika, mało osób je ma i niechęt-
nie chcą kryć maciory. Pokrycie 
maciory kosztuje od 70 do 150 zł. 
Mały świniodzik, czyli warchlak, 
to wydatek rzędu 300 zł, duża ma-
ciora około 1200-1500 zł, a nawet 
do 2000 zł jak jest pokryta, zapro-

Tegoroczny maj jest bardzo 
kapryśny. 1 maja było jeszcze 
ciepło – 17 stopni, ale zachmu-
rzenie rosło. 3 maja padał już 
deszcz. Najzimniejszym dniem 
maja był 6. Średnia temperatu-
ra to 9 stopni, na dodatek padał 
deszcz. 

Średnia temperatura tego-
rocznego maja w naszym re-
gionie wyniosła 14,52 stopnia. 
Okazuje się, że to pasuje jak ulał 
do wieloletniej średniej. To kilka 
poprzednich wiosen było cie-
plejszych niż powinno być, stąd 
spodziewaliśmy się lepszej pogo-
dy. Tym, co wyróżnia tegorocz-
ny maj jest natomiast liczba dni 
deszczowych. Od 1 do 25 maja  
w naszym województwie było 
zaledwie 10 bezdeszczowych dni. 
Największe opady nastąpiły 18 
maja, kiedy na 1 metr kw. spadło 
10 mm deszczu.

Niektórzy rolnicy wskazują 
zdecydowanie na jednego wi-
nowajcę takiego stanu rzeczy: 

islandzki wulkan Eyjafjoell. Czy 
rzeczywiście erupcje mają wpływ 
na to, że jest zimniej? Historia 
zna kilka takich przypadków. Po 
wybuchu wulkanu Pinatubo na 
Filipinach w 1991 roku global-
na temperatura spadła o prawie 
pół stopnia. Wybuch meksykań-
skiego El Chichon w 1982 roku 
wpłynął na obniżenie tempera-
tury o 0,2 stopnia. Również po 
erupcji wulkanu Laki w Islandii, 
w 1783 roku, odnotowano ochło-
dzenie. Półkulę północną nawie-
dziła niezwykle surowa zima.  
W Europie i Ameryce Północnej 
rok 1816 zapisał się w annałach 
meteorologicznych jako rok bez 
lata. Od kwietnia do września 
padał tylko deszcz, grad i śnieg  
z deszczem. Konsekwencją był 
nieurodzaj, epidemie i śmierć 
głodowa setek tysięcy ludzi. 
Uważa się, że spowodował to 
wybuch wulkanu Krakatau w In-
donezji w 1815 roku. 

Piotr Wołyński 

Pomysł na działalność zwią-
zaną z agroturystyką wpisuje się  
w cel działania „Różnicowanie 
w kierunku działalności nierol-
niczej”, realizowanego w ramach 
Programu Rozwój Obszarów Wiej-
skich na lata 2007-2013. Pomoc 
może być przyznana na inwestycje 
związane z prowadzeniem działal-
ności nierolniczej w zakresie wy-
najmowania pokoi oraz sprzedaży 
posiłków domowych lub świad-
czenia innych usług związanych 
z pobytem turystów w gospodar-
stwie rolnym w gminie wiejskiej, 
miejsko-wiejskiej lub miejskiej (do 

5 tys. mieszkańców).
O wsparcie może ubiegać się 

osoba �zyczna, która jest ubezpie-
czona w KRUS jako rolnik, małżo-
nek rolnika lub domownik. Koszty 
kwali�kowane, a więc te koszty 
realizacji projektu, które mogą 
podlegać współ�nansowaniu, to 
m. in. rozbudowa, nadbudowa, 
przebudowa lub remont połączo-
ny z modernizacją istniejących 
budynków mieszkalnych na cele 
agroturystyczne oraz ich wyposa-
żenie (pokoje gościnne, pomiesz-
czenia wspólne dla gości, łazienki 
i kuchnie). Finansowane może 

szona. Duży odyniec zarodowy 
jest najdroższy, trzeba za niego za-
płacić od 1400 zł do 2500 zł i jest 
trudno go dostać.

Świniodzików nie należy 
wypuszczać do lasów, bo może 
to zagrozić naturalnej populacji 
dzika. Przedstawiciele krzyżówki 
ras mają słabszą odporność, któ-
ra – poprzez kolejne krzyżowanie 
z dzikami – może przenieść się na 

naturalne populacje. 
Niestety, hodowanie świnio-

dzików na mięso zupełnie się nie 
opłaca. Za kilogram dziczyzny 
�rma skupująca płaci zaledwie 60 
procent ceny żywca świńskiego. 
Ponadto konsumenci to tradycjo-
naliści – wolą wieprzowinę i wo-
łowinę.

Piotr Wołyński

Warchlak świniodzika

Powódź w Bobrownikach

być również urządzenie miejsc do 
wypoczynku, zakup wyposażenia 
i sprzętu turystycznego lub rekre-
acyjnego do działalności turystycz-
nej.

Poziom pomocy �nansowej 
maksymalnie może wynieść 50 
proc. kosztów kwali�kowanych,  
a kwotowo 100 tys. zł. Będzie ona 
udzielana na zasadzie refundacji 
poniesionych kosztów. Oznacza to, 
że rolnik będzie musiał zrealizować 
inwestycję z własnych środków. 
Dopiero po prawidłowym rozlicze-
niu projektu otrzyma zwrot części 
kosztów.

Wspierane będą projekty  
w zakresie agroturystyki, gdy  
w gospodarstwie rolnym w budyn-
ku mieszkalnym będzie znajdowało 
się nie więcej niż 5 pokoi na wyna-
jem, odliczając takie pomieszczenia 
jak np. kuchnia, łazienka.

Piotr Wołyński
R E K L A M A
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami pracy 
na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Dekarz,
Diagnosta samochodowy,
Elektromonter zakładowy,
Fryzjer,
Kierowca C+E,
Kelner, barman,
Pracownik do obsługi wytłaczarki,
Robotnik budowlany,
Sprzedawca,
Szwaczka,
Technik handlowiec,
Traktorzysta.
Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Brygadzista, cieśla, blacharz,
Elektryk, 
Hydraulik,
Kierowca C+E, D,
Monter sieci kan. zewnętrznych, 
Monter elektronik urządzeń radiowo-tv,
Murarz, cieśla, zbrojarz,
Nauczyciel fizyki i astronomii,
Pracownik produkcji, montażowy,
Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., 
Szwaczka, brakarka,  
Ślusarz – spawacz, 
Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie 
tel. 056 688-24-51 wew. 123 – teren Miasta Wąbrzeźno i Gminy Dębowa Łąka 
tel. 056 688-24-51 wew. 121 teren Gminy Wąbrzeźno, Książki, Płużnica
tel. bezpłatny 0800-444-778

Sprzedam mieszkania: IV piętro 
46,48m2 i parter 33m2, tel. 514 
858 913 lub 500 548 868.

Sprzedam dom 120m2, działka 
455m2, Wąbrzeźno,  
tel. 601 228 592.

Prywatny gabinet logopedyczny – 
terapia zaburzeń mowy,  
tel. Kontaktowy 607 831 455.

Skup aut powypadkowych oraz 
zużytych, skup złomu,  
tel. 783-011-261.

Sprzedaż drewna opałowego, do-
wóz na miejsce, tel. 500-227- 261.

Sprzedam dom piętrowy w Książ-
kach, działka 900m2,  
tel. 787 662 201.

Sprzedam dom w Jaworzu (3 poko-
je), tel. 668 665 232.

Sprzedam kury kolorowe wylęgo-
we, kaczki, kurki, Szafarnia,  
tel. 56 683 94 08, 696 389 150.

Sprzedam mieszkanie w bloku 
48m2, IV piętro, 3 pokoje, po 
kapitalnym remoncie, kuchnia pod 
zabudowę, tel. 697 052 700.

Sprzedam dom piętrowy w Czy-
stochlebiu, pow. 157M2, działka 
815m, tel. 56 687 30 64.

Sprzedam kosiarkę listwową osa, 
kultywator 16 cynkowy,  
tel. 688 36 01.

NAPRAWDĘ WARTO…
POSŁUCHAĆ… płyty „Czarodzieje uśmiechu”, której powstanie za-

wdzięczamy niekwestionowanej królowej muzyki dla dzieci i młodzie-
ży – Majce Jeżowskiej. Piosenki   „A ja wolę moją mamę”, „Wszystkie 
dzieci nasze są”, „Dłonie” znała i śpiewała cała Polska. Teraz możemy 
ich posłuchać w nowoczesnych aranżacjach i wykonaniu takich arty-
stów jak Kasia Cerekwicka, Ania Wyszkoni, Piotr Cugowski, Andrzej 
Krzywy, Andrzej Piaseczny oraz Tomek Szczepanik z zespołu Pectus, 
którzy odpowiedzieli na apel Majki Jeżowskiej i zgodzili się pracować 
za darmo dla dobra najmłodszych. Cały dochód z płyty zostanie bo-
wiem przeznaczony na program „NIE nowotworom u dzieci”. Gorąco 
zachęcamy do wsparcia akcji, a przy okazji do sentymentalnego po-
wrotu do muzyki z dzieciństwa!

OBEJRZEĆ… najnowszą produkcję Ridleya Scotta „Robin Hood”. 
Ten legendarny bohater niejednokrotnie był bohaterem �lmów, wśród 
których najbardziej znane jest dzieło  Kevina Reynoldsa z Costnerem 
w roli głównej i niezapomnianą piosenką Bryana Admsa „I Do It For 
You”. Tym razem w rolę dzielnego zawadiaki wcielił się Russel Crowe – 
utalentowany aktor, który na trwałe zapisał się w historii kina takimi �l-
mami jak „Gladiator”, Piękny umysł”, „W sieci kłamstw” i wielu innych. 
Fabuła �lmu Scotta nie odbiega zasadniczo od schematu: Robin razem 
z grupą sprawdzonych przyjaciół rozpoczyna bezpardonową walkę  
z despotycznym szeryfem i zakochuje się „po drodze” w pięknej Ma-
rion. Finał – łatwy do przewidzenia. Ciekawą rolę w �lmie wykreował 
Crowe – „jego” Robin nie ma nic wspólnego z „facetem w rajtuzach”. 
Jest mężczyzną z krwi i kości, który podejmuje zdecydowane działania 
i nie waha się przed użyciem przemocy, gdy zachodzi taka potrzeba. 
Reżyser przekonująco oddał także klimat średniowiecza. Warto zwró-
cić uwagę na interesującą ścieżkę muzyczną.

PRZECZYTAĆ… powieść kryminalną Stiega Larssona „Dziewczy-
na, która igrała z ogniem”. To drugi tom trylogii znakomitego szwedz-
kiego pisarza, w którym spotykamy parę bohaterów znanych z jego 
poprzedniej powieści – Lisbeth Salander i Mikaela Blomkvista. Przy-
jaciółka dziennikarza – detektywa wplątała się tym razem w spore kło-
poty – jest oskarżona o zamordowanie trzech ludzi. Mikael jako jeden 
z niewielu nie wierzy w winę dziewczyny, która dla jednych jest upośle-
dzoną umysłową, niebezpieczna psychopatką o wątpliwej przeszłości, 
dla innych – ponadprzeciętnie utalentowaną researcherką, czyli osobą 
szukającą na zlecenie informacji o ludziach we wszelkich dostępnych 
źródłach. Ścigana przez policję i niebezpiecznych przestępców Lisbeth 
będzie musiała się zmierzyć z własną, bolesną przeszłością. Przy tej 
okazji wyjdą na jaw głęboko skrywane tajemnice szwedzkiego wywia-
du, z którym okaże się powiązany niejaki Zala. Co łączy go z główną 
bohaterką powieści? Czy Mikael zdoła pomóc niesfornej współpra-
cownicy? Odpowiedzi na te pytania szukajcie w powieści Larssona, 
który po raz kolejny funduje czytelnikom niesamowitą intelektualną 
przygodę w wielowątkowej, znakomicie skonstruowanej książce.

Szkolne Koło Dziennikarskie, Zespół Szkół nr 2

Zamieszczenie ogłoszenia w CWA jest płatne! 

Jednakże można zamieszczać także anonse związane z prowadze-
niem działalności, wykonywaniem usług lub regularnym skupem  
i sprzedażą. 
Ceny w porównaniu do innych gazet, są naprawdę niskie. 
Już od 4 zł (za dwie linie)!

Ogłoszenia i opłaty są przyjmowane w sklepach, w których  
dostępne jest CWA (wyłączając kioski Ruchu) oraz w Redakcji  
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Pracujemy nad stworzeniem możliwości nadawania ogłoszeń  
i dokonywania płatności przed internet.  

OGŁOSZENIA DROBNE

R E K L A M A

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

Sprzedam 2 mieszkania 34 i 45 m2 
w Wąbrzeźnie, tel. 721 242 063.

Zamienię mieszkanie własnościowe 
61m + działka rekreacyjna 400m z 
domkiem na mały domek z ogród-
kiem w pobliżu Wąbrzeźna,  
tel. 601 415 057.

Buraki pastewne sprzedam,  
tel. 668 035 879.

Sprzedam działkę pod zabudowę 
1800m2 10km od Wąbrzeźna, 9zł 
m2, tel. 721 909 509. 

Garaż do wynajęcia – Wąbrzeźno, 
tel. 601 122 85 92.

Wąbrzeźno sprzedam dom jednoro-
dzinny bliźniak, 110m2,  
tel. 794 616 782  
lub 56 688 20 55.

Sprzedam opony Fulda letnie, 
185/60/14, gwarancja, 100% nowe, 
4 szt. 600zł. Tel. 507 189 608.

Prasa-Z224-kostkująca sprzedam, 
rok 1986, tel. 509 152 538.

Sprzedam opla omegę B 1994 z 
gazem sekwencyjnym,  
tel. 605 931 636.

Sprzedam koparkę gąsienicową 
sprawna, cena 13000zł, simson 
S51, rok 1990,  
tel. 665 950 660.

Hurtownia odzieży używanej,  
sortowanej, wgląd do każdego 
worka, 7,90/kg, Rypin,  
tel. 792 110 280.

R E K L A M A
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      Wąbrzeźno

Zawodowi amatorzy
Są pasjonatami kolarstwa. Zamiast jeździć rekreacyjnie 
po leśnych ostępach wybrali ściganie w amatorskich wyści-
gach. Reprezentują barwy amatorskiej drużyny z Wąbrzeź-
na.

Środa, 2 czerwca 2010

- Pomysł utworzenia amator-
skiej drużyny kolarskiej powstał 
pod koniec 2009 r. Z założenia w jej 
skład wejść miało trzech zawodni-
ków, startujących wspólnie, choć 
klasy�kowanych w różnych katego-
riach wiekowych oraz osoba odpo-
wiedzialna za sprawy organizacyj-
ne - mówi Sylwia Rumińska, która 
nadzoruje cały projekt od strony or-
ganizacyjnej.

Wąbrzeska drużyna kolarska 
funkcjonuje jako grupa niefor-
malna, pod nazwą RUMIŃSKI – 
DREWMAK – SIEGENIA – PPG, 
przy czym nazwa pochodzi od �rm 
przedsiębiorców z branży budowla-
nej, którzy wsparli projekt.

Celem drużyny jest prezento-
wanie najwyższego poziomu spor-
towego w amatorskich wyścigach 

szosowych w sezonie 2010 r.
W drużynie starują trzej za-

wodnicy: Kazimierz Zdrodowski, 
Zbigniew Gogolin i Jakub Łamek. 
Kazimierz Zdrodowski jest najbar-
dziej doświadczony z całej trójki. 
Startuje w kategorii MASTERS 
II. Pierwsze starty odnotował już  
w 1992 roku. 

Zbigniew Gogolin jest zawod-
nikiem o typie sprintera, który 
doświadczenie zdobywał na torze.  
W wyścigach amatorskich startuje 
w kategorii MASTER I.

Jakub Łamek jest typem gó-
rala. Lubi wykorzystywać swo-
ją przewagę na wzniesieniach. 
Potra� również dobrze jeździć  
w czasówkach.

PW
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

Środa, 2 czerwca 2010

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Pojawią się przed 
Tobą nowe zadania, 
którymi pracodawca 

będzie cię zaskakiwał. Otrzymasz atrakcyjną 
propozycję, ale okaże się, że błyskawicznie 
musisz się czegoś nauczyć, poszerzyć wie-
dzę, zdobyć nowe umiejętności. Wymagać 
to będzie elastyczności. Możesz wpadać  
w panikę, a nawet chcieć zrobić odwrót, by 
uniknąć kompromitacji. Nie pozwól, żeby 
kompleksy zniweczyły tę szansę.

Ryby (20.02.-20.03.)
Wszelkie sprawy finansowe 
ułożą się po Twojej myśli. 
Będzie to okres korzystnych 
interesów i realizacji dobrych 
pomysłów. Nie grożą ci żadne 

wielkie romanse, które pozbawiają spokoj-
nego snu i stawiają życie na głowie. Serce 
się uspokoi, krew zacznie płynąć wolniej, 
będzie można podjąć ważne decyzje. Unor-
mujesz swoją sytuację uczuciową, np. po-
rzucisz przygody. 

Baran (21.03.-21.04.)
 W konfrontacji z twardymi 
życiowymi realiami często 
stawać się będziesz bez-
radny jak dziecko. I wciąż 
coś będzie Cię bardzo 

dziwić. A to wysokie rachunki, a to nieza-
płacona rata kredytu, wreszcie to, że nagle 
skończyły Ci się pieniądze. Oszczędność  
i gospodarność nie będą Twoimi mocnymi 
stronami. Musisz postarać się jakoś zapa-
nować nad swoją rozrzutnością. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Jeżeli masz stałego part-
nera, przestaną Wam wy-
starczać randki, zaczniecie 
zastanawiać się nad sforma-
lizowaniem związku. Single 

największe szanse na spotkanie drugiej 
połowy mają na płaszczyźnie zawodowej:  
w podróży służbowej, na uczelni itp. Miejcie 
oczy szeroko otwarte! Za wszelką cenę uni-
kajcie jednak ludzi o nieczystych intencjach. 
Takie spotkanie może Was wiele kosztować.

Rak (22.06.-22.07.)
Bardzo potrzebujesz teraz  
towarzystwa bliskiej osoby 
kogoś, dzięki której ode-
rwiesz się od codzienności, 
z kim znajdziesz się w in-

nym świecie. Tobie i Twoim najbliższym do-
skonale zrobi, kiedy zamiast jechać kolejny 
raz w to samo miejsce, zafundujecie sobie 
jakąś dalszą wycieczkę, zmienicie klimat. 
Codzienne obowiązki i zarabianie pieniędzy 
nie będą sensem twego życia.

Lew (23.07.-23.08.)
Sprawom zawodowym po-
święcisz tyle zaangażowa-
nia, ile trzeba, by utrzymać 
się na powierzchni i zarobić. 
Będą się one toczyć swoim 

rytmem, od Ciebie wymagana będzie jedy-
nie sumienność, dokładność, cierpliwość. 
Możesz otrzymać niespodziewany zastrzyk 
gotówki. Brak wiary w siebie lub długo 
utrzymujące się stresy mogą fatalnie odbić 
się na Twoim zdrowiu.

Waga (23.09.-22.10.)
Planety będą sprzyjać 
tym parom, które są ze 
sobą od dawna i być 

może już trochę zdążyły się sobą znudzić. 
Poczujecie ożywienie w związku. Czeka Was  
kolejny miesiąc miodowy. Możesz mieć 
tylko pewne problemy z układem nerwo-
wym. Uważaj też szczególnie na kręgosłup, 
bo jego choroby często pociągają za sobą 
dolegliwości neurologiczne. Profilaktycznie 
często zaglądaj na basen.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W najbliższych dniach 
będziesz miał największą  
w tym roku moc przycią-
gania płci przeciwnej. Wy-
korzystaj ten czas i zrób 

pierwszy krok w kierunku kogoś, kto ci się 
podoba. Dojdziesz do takiego etapu w karie-
rze, kiedy stwierdzisz, że dalej tą samą dro-
gą kroczyć się nie da. Będziesz więc chciał 
założyć własną firmę, poszerzyć działalność, 
przekwalifikować się.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Będziesz się odwracać ku 
przeszłości. Dzięki pewnym 
dawnym decyzjom teraz 
czekają Cię sukcesy lub 
przeciwnie – trzeba będzie 

naprawiać dawne błędy. Życie zweryfiku-
je niektóre Twoje marzenia: te realne się 
spełnią, ale domki z kart mogą się zawalić. 
Powinieneś mocno stanąć na ziemi i decy-
zje zawodowe oraz finansowe podejmować 
tylko w oparciu o konkrety. 

HUMOR
Egzamin na wydziale radiotechni-
ki. Profesor siedzi i stuka palcami 
w blat, studenci piszą coś w sku-
pieniu, tylko jeden nic nie kuma. 
Nagle dwóch studentów zerwało 
się, podbiegło, wzięło wpisy i wy-
szło. Potem jeszcze kilku. Potem 
cała reszta. Na koniec został tylko 
biedny niekumaty. Profesor mówi 
do niego:
– Chodź pan, wpiszę dwóję...
– Ale dlaczego? Nie sprawdził pan 
mojej pracy, a innym pan powpi-
sywał od ręki...
– Panie kolego. Wystukiwałem 
w blat Morsem: „Kto chce piąt-
kę niech podchodzi... Kto chce 
czwórkę niech podchodzi...” 

Horoskop 2 – 9 czerwca
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Odniesiesz sukces tam, 

gdzie potrzebne są pienią-
dze, własny wysiłek, zdol-
ności organizacyjne. Musisz 
być uczciwy wobec samego 

siebie. Pragnąc miłości, możesz pomylić się 
i wziąć za nią przyjaźń lub koleżeństwo. Bę-
dziesz także skłonny, by związać się z kimś 
z rozsądku. Jeśli  się na to zdecydujesz, 
będziesz żałować. Twoje głęboko ukryte po-
trzeby nie zostaną zaspokojone.

Byk (21.04.-21.05.)
Jeżeli zaszalejesz  
z wydatkami, to potem 
będziesz musiał zaci-
snąć pasa. To może 
być trudne. Zapragniesz 

zmienić pracę na bardziej dochodo-
wą. Musisz jednak brać pod uwagę nie 
tylko wysokość poborów, ale  również  
i inne czynniki, np. środowisko, z jakim 
przyjdzie Ci wykonywać zadanie. Uważaj na 
kontuzje.

Panna (24.08.-23.09.)
Twój organizm jest mądry,  
kiedy więc uzna, że potrze-
bujesz odpoczynku albo że 
coś się w nim rozregulowało, 
będzie wysyłał Ci sygnały. 

Tak więc spodziewaj się problemów z ukła-
dem pokarmowym, szczególnie w sytuacjach 
stresowych. Mogą Ci się przydarzać drobne 
wypadki z powodu nadmiernego pośpiechu 
i ogromu zajęć. Dobrym sposobem na unik-
nięcie napięcia będą ćwiczenia relaksujące.

Zagadki Profesora

Po
go

da

Środa 2.06.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Czwartek 3.06.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 4.06.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 5.06.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

16/17/20
13/16/18

16/21/25
13/18/20

16/21/25
11/16/18

16/21/25
10/16/19

994 hPa
998 hPa

1003 hPa
1006 hPa

1005 hPa
1009 hPa

1010 hPa
1011 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

13 km/h
9 km/h

9 km/h
18 km/h

23 km/h
16 km/h

18 km/h
10 km/h

wiatr

14 mm
0 mm

0 mm
0,1 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

Po
go

da

Regaty 
Mazurski Klub Żeglarski zorganizował doroczne regaty. Z tego względu, że w zawodach brało udział 

siedmiu właścicieli siedmiu łodzi, postanowiono urządzić siedem biegów w ten sposób, aby każdy posia-
dacz łodzi prowadził w każdym biegu inną łódź. 

Oto kilka danych dotyczących przebiegu regat: 
Pani Bukowska prowadziła swoją własną żaglówkę w szóstym biegu; w siódmym biegu jej łódź prowa-

dził pan Sosnowski. Jacht pana Wierzbowskiego prowadził w piątym biegu pan Klonowski, w szóstym pan 
Grabowski, a w siódmym sam właściciel. W pierwszym biegu pan Wierzbowski prowadził łódź „Alka”, którą 
w drugim biegu prowadziła pani Bukowska, w trzecim pan Sosnowski, a w czwartym pan Klonowski. 

Łódź pana Klonowskiego prowadził w trzecim biegu pan Jaworski, w czwartym sam właściciel, a w pią-
tym pan Wierzbowski. W pierwszym pan Grabowski płynął łodzią pana Sosnowskiego; „Albatros” w trzech 
pierwszych biegach był kolejno prowadzony przez panów Jaworskiego, Sosnowskiego i Dąbrowskiego. 

Łódź pana Dąbrowskiego w czwartym, piątym i szóstym biegu prowadzili kolejno panowie Dąbrowski, 
Sosnowski i Jaworski. W tych samych trzech biegach łódź pana Jaworskiego prowadzi właściciel, Gra-
bowski i Dąbrowski. „Mewę” w czwartym biegu prowadził pan Grabowski, w szóstym pan Wierzbowski, 
a w siódmym pani Bukowska. W ostatnim biegu pan Dąbrowski zastąpił pana Sosnowskiego przy sterze 
„Jaskółki”. „Rybitwę” w piątym biegu prowadziła pani Bukowska, pan Klonowski w szóstym, pan Jaworski 
zaś w ostatnim. 

Pytanie: Jak rozdzielono łodzie w drugim biegu regat? 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru: Ê
Brat powiedział: - Zamieńmy się końmi.
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HUMMUS

Składniki:

400 g ugotowanej ciecierzycy (może być z puszki)  5 łyżek oleju 
sok z 1 cytryny      2 zmiażdżone ząbki czosnku 
3 łyżki zimnej wody      1 płaska łyżeczka papryczki chili 
sól morska, czarny pieprz     natka pietruszki 

TAŻIN Z GRUSZKAMI
Składniki:

75 dkg chudej baraniny (comber) lub polędwicy wołowej 
75 dkg gruszek twardych   1 łyżeczka mielonego imbiru 
1 łyżeczka do kawy szafranu  75 ml oliwy 
sól     1 łyżeczka mąki 

Sposób przyrządzenia:

Mięso oczyścić, umyć, osuszyć i pokroić w duże kawałki. Układać je 
na rozgrzanej oliwie w dużym rondlu. Osolić, doprawić połową sza-
franu i imbirem, zalać szklanką wody, dusić pod przykryciem godzi-
nę, od czasu do czasu mieszając. W razie potrzeby podlać niewielką 
ilością wody. Gruszki umyć, osuszyć, pozbawić ogonków, pokroić Ê
w ćwiartki, wypestkować, włożyć do zimnej wody i odstawić.
Ugotowane mięso wyjąć i odstawić w ciepłe miejsce. Do sosu z go-
towania mięsa dodać gruszki. Zalać wodą, doprawić resztą szafranu, 
wymieszać, gotować na średnim ogniu przez ok. 20 minut. Dodać 
mąkę rozprowadzoną w niewielkiej ilości wody i mieszać bardzo 
ostrożnie aż do zgęstnienia sosu.
Tuż przed podaniem do sosu dodać ponownie ugotowane mięso, sta-
rając się nie uszkodzić gruszek. Podgrzać.

SAŁATA Z POMARAŃCZAMI
Składniki: 

3 główki zielonej sałaty   2 pomarańcze 
sok z 1/2 pomarańczy   3 łyżki soku cytrynowego 
2 łyżki cukru pudru   1 łyżka wody pomarańczowej 
2 łyżki oliwy    sól 

Sposób przyrządzenia: 

Sałatę umyć, obrać z wierzchnich liści, zachowując jedynie najbar-
dziej kruche listki środkowe. Opłukać raz jeszcze pod bieżącą wodą Ê
i osączyć. Ostrym nożem wyfiletować pomarańcze. Liście sałaty uło-
żyć jeden na drugim, pokroić w cienkie paseczki. Włożyć je do sala-
terki, dodać szczyptę soli, cukier, wodę pomarańczową, sok z cytryny 
i pomarańczy oraz oliwę, a następnie dokładnie wymieszać.Przybrać 
cząstkami pomarańczy, schłodzić w lodówce i podawać

SUDOKU

Sposób przyrządzenia:

Należy zmiksować na gładką masę ugotowaną ciecierzycę wraz ze wszystkimi pozostałymi składnikami, oprócz natki 
pietruszki. Dodać więcej wody, po łyżeczce, aby otrzymać pożądaną konsystencję. Na koniec posypać pokrojoną 
pietruszką.
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Bydgoszcz 30 lipca 1924

Po ukończeniu naszej wycieczki Wisłą z Krako-
wa do Bydgoszczy, znajdując się już u celu naszej 
podróży, zabieram się do ostatniego ubogiego pod 
każdym względem etapu wycieczki tj. z Torunia do 
Bydgoszczy, którego kolega Kretowicz nie zdążył opi-
sać w swoich sprawozdaniach.

Jak zaznaczyłem, przybyliśmy do Torunia przy 
dość sprzyjającej pogodzie o godzinie 11-tej. Wy-
ruszyliśmy zaś do Bydgoszczy tej samej nocy o 1-ej 
w sprzyjających okolicznościach. Mieliśmy bowiem 
pierwszy raz pomyślny wiatr i silny prąd. Nic więc 
dziwnego, że przy nieustannem wiosłowaniu posu-
waliśmy się naprzód bardzo prędko, robiąc miejsca-
mi 3 i pół metra na sekundę.

Tuż za Toruniem dziwnym zbiegiem okoliczno-
ści trzy ryby skoczyły do łodzi. W czasie chwilowych 
wypoczynków, przywabione prawdopodobnie świa-
tłem bijącym z latarni. 

Uplanowawszy sobie z góry przyjazd do Bydgosz-
czy w godzinach popołudniowych od czasu do czasu 
robiliśmy przystanki na coraz to rzadziej ukazują-
cych się ławicach lub na urwistych brzegach Wisły. 
O godzinie 9-tej znaleźliśmy się w Solcu, skąd po 
zakupieniu po raz ostatni prowiantu, pojechaliśmy 
dalej. Niedaleko Brdyujścia usmażyliśmy nasze ryby 
i po półgodzinnym wypoczynku, wyruszyliśmy stąd 
w dalszą drogę, około godziny 3-ej przyjechaliśmy 
do Brdyujścia, gdzie przeciągnęliśmy naszą łódź do 
kanału, a zrobiwszy z koca wiosła żagiel, płynęliśmy 
pewien czas bez wiosłowania, mając za sobą dosyć 
silny i pomyślny wiatr. Gdy jednak wiatr ustał mu-
sieliśmy wiosłować już do samej Bydgoszczy przyjeż-
dżając wieczorem o godzinie 7 i pół.

not. Piotr Wołyński 

1 marca 1880 roku w Pływaczewie doszło do zbrodni. W swoim własnym domu zamordo-
wany został niejaki Jakób (pisownia oryginalna) Wojciechowski z „wybudowania pływa-
czewskiego”. Ofiara zamieszkiwała ze swoim ojcem Mateuszem, który trudnił się wydo-
byciem torfu. 

Środa, 2 czerwca 2010

      Zbrodnia

Kryminalne zagadki Pływaczewa

O całym zdarzeniu ze szcze-
gółami donosi „Gazeta Toruńska” 
z 5 marca 1880 roku. Do zdarzenia 
doszło wieczorem. Mateusz Woj-
ciechowski, ojciec o�ary mordu 
wyszedł z domu, jego żona już spa-
ła, a synowie siedzieli w kuchni. 
Kiedy zaszczekał pies, Stanisław 
Wojciechowski (młodszy z braci) 
wyszedł na dwór, by sprawdzić co 
się dzieje. W tym momencie roz-
legł się strzał, a Stanisław zobaczył 
niewyraźną sylwetkę uciekającego 
człowieka. Próba pościgu skończy-
ła się niepowodzeniem. Kiedy Sta-
nisław wrócił do domu spostrzegł, 
że kula śmiertelnie raniła jego bra-
ta - Jakóba prosto w głowę. 

Autorzy artykułu nie omiesz-
kali dodać jak wyglądała o�ara 
morderstwa: „Zastrzelony przy-
łożył znać twarz do szyby, patrząc 
na dwór, bo strzał ugodził go pro-
sto w twarz, a uszak okna cały był 
obryzgany krwią i kawałkami mó-
zgu”. 

Sprawę przekazano do wyja-
śnienia żandarmowi z Kowalewa 
Pomorskiego - Fromeyerowi. Po 
wypytaniu świadków zdarzenia 

wytypował podejrzanego. Miał 
nim być Piotr Lisewski, komornik 
z Zielenia (komornik to nie okre-
ślenie urzędu, lecz wówczas robot-
nika rolnego). Jaki miał być motyw 
zabójstwa? Nienawiść sąsiedzka. 
Okazało się, że rodziny Wojcie-
chowskich i Lisewskich były ze 
sobą od dawna skłócone. Podej-
rzany Mateusz miał już wcześniej 
grozić członkom rodziny Wojcie-
chowskich i samej o�erze.

Inspektor Fromayer nie dys-
ponował żadnymi niesamowitymi 
przyrządami, testami DNA, odci-
skami palców czy analizą psycho-
logiczną sprawcy. Użył najprost-

szej metody. Odnalazł ślady butów 
prowadzące do okna domu Woj-
ciechowskich i śledził je aż dotarł 
do drogi prowadzącej do Zielenia. 
Wydawało się, że sprawa jest bli-
ska ukończenia. Żandarm udał się 
do domu Lisewskich i przeszukał 
go. Niestety okazało się, że buty 
Lisewskich zupełnie nie odpowia-
dają tym ze śladów. Znaleziona 
w domu dubeltówka nie okazywa-
ła znamion używania w ostatnim 
czasie.

Sprawę przekazano Królew-
skiej Prokuratorii. Niestety nie 
wiemy jak zakończyła się sprawa 
i czy znaleziono sprawcę.

Piotr Wołyński 

6 czerwca 1887 roku na 
mapy Prus Zachodnich na-
niesiono nowy powiat - wą-
brzeski. Utworzono go z czę-
ści powiatów: toruńskiego, 
chełmińskiego, brodnickie-
go i grudziądzkiego. Dziś 
prezentujemy informację 
prasową z chełmińskiego 
„Przyjaciela”, w której czy-
tamy jakie miejscowości 
znajdą się w nowym powie-
cie.

      Administracja

Unikatowy 

dokument

Krótka notka jest arcycieka-
wa z kilku powodów. Już w tytule 
zaskakuje nas nazwa nowego po-
wiatu „wąbrzeziński”, a nie „wą-
brzeski”. Inną ciekawostką są na-
zwy miejscowości, które weszły 
w skład powiatu. Dziś ich nazwy 
czasami bardzo różnią się od ów-
czesnych wersji.

Obecny powiat ma zupełnie 
inny kształt niż ten sprzed ponad 
120 lat

Piotr Wołyński

Sporty wodne, a szczególnie kajaki były niezwykle popularną formą spędzania 
wolnego czasu. Niektórzy podróżując kajakiem zwiedzali świat. 

Tu zdjęcie z przedwojennego Golubia, gdzie Drwęcą wielokrotnie płynęli 
podróżnicy-amatorzy, podobni do naszych bohaterów z Wąbrzeźna
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      Po Kujawach i Pomorzu

Jedziemy do ... gminy Kikół
„Serdecznie zapraszamy wszystkich kochających piękne, 
oryginalne miejsca do wycieczki po gminie Kikół. Gwaran-
tujemy czyste powietrze, piękne jeziora, wspaniałe zabytki 
architektury oraz niezapomnianą przygodę” – zachęcają do 
odwiedzenia gminy jej władze na stronie internetowej Kiko-
ła. I nie ma w tym zaproszeniu przesady. Naprawdę warto 
odwiedzić miejsca, którymi przed prawie 200 laty zachwycił 
się goszczący w Kikole Fryderyk Chopin. 

Pałac w Kikole

Kapliczka w Konotopiu

Grodzisko w Niedźwiedziu

Dworek w Lubinie

Nowo wyremontowana świetlica w Kikole

Kikół od strony jeziora

Gmina leży na terenie Pojezie-
rza Dobrzyńskiego. Jezioro Sobieraj, 
Konotopskie, Steklin, Kikolskie i Su-
mińskie to tylko nieliczne akweny 
w tej okolicy. Tak dogodne warunki 
wodne, w połączeniu z urozmaiconą 
rzeźbą terenu i czystym powietrzem, 
tworzą wymarzone miejsce odpo-
czynku dla turystów i wędkarzy oraz 
rozwoju agroturystyki.

Co warto zobaczyć?
- Gmina Kikół słynie z zabyt-

ków sztuki sakralnej. W Trutowie 
znajduje się Zespół Klasztorny O. O. 
Karmelitów p. w. św. Anny. Został 
on zbudowany w latach 1725-1738, 
odrestaurowano go w roku 1960. 
W klasztorze istnieje izba muzealna, 
w której zgromadzono zabytkowe 
szaty i naczynia liturgiczne, a także 
stare księgi, lichtarze, zegary i inne 
sprzęty codziennego użytku. W Ki-
kole warto zobaczyć kościół para�al-
ny p. w. św. Wojciecha. Powstał on 
w latach 1904-1909. Uwagę zwraca 
bogate wyposażenie wnętrza, w tym 
płyty nagrobne dawnych właścicieli 
Kikoła - rodziny Zboińskich. Świą-
tynia zlokalizowana jest na wzgórzu, 
z którego rozciąga się przepiękny wi-
dok na miasto. Przedmiotem adora-
cji i pielgrzymek od wielu dziesiątek 
lat jest cudowna, słynąca z łask �gu-
ra Matki Boskiej Bolesnej znajdująca 
się w kaplicy w Konotopiu. Figura 
wykonana jest z drzewa lipowego. 
Mierzy 55 cm wysokości. Matka 
Boska przedstawiona jest w pozycji 
siedzącej, w koronie na głowie, z Pa-
nem Jezusem zdjętym z krzyża na 
kolanach. Uroczystości odpustowe 
ku czci Matki Boskiej Bolesnej od-
bywają się tutaj w pierwszą niedzielę 
po 15 września. Co roku przybywają 
setki pielgrzymów.

- O dawnych właścicielach wsi 
przypominają zabytkowe zespoły 
parkowo-dworskie. W Kikole war-
to zobaczyć klasycystyczny pałac 
pochodzący z około 1790 roku. Jest 
to obiekt piętrowy, zbudowany na 

rzucie prostokąta. Od frontu zdobi 
go sześć toskańskich kolumn. We-
wnątrz w tzw. Sali Rycerskiej za-
chował się bogaty, malarski wystrój 
wnętrza. Z tyłu znajduje się taras, 
z którego można przejść do par-
ku, pokonując kilkadziesiąt stopni 
szerokich schodów. W parku rosną 
pospolite klony, kasztanowce, sosny, 
a także nieco bardziej wyszukane 
odmiany drzew - jałowiec sabiński, 
topola amerykańska, robinia akacjo-
wa, żywotnik zachodni i wiąz sybe-
ryjski. Pomiędzy nimi rozciąga się 
staw w kształcie gruszki. Pałac i park 
powstały z inicjatywy ówczesnego 
właściciela Kikoła – Ignacego An-
toniego Zboińskiego. W latach 1824 
i 1825 w kikolskim pałacu przebywał 
Fryderyk Chopin, spędzający waka-
cje w Szafarni. W czasie II wojny 
światowej pałac został zniszczony, 
odrestaurowano go w latach 1957-
1964. W latach 70. i 80. mieścił się 
tu ośrodek szkoleniowo-wypoczyn-
kowy Przedsiębiorstwa Instalacji 
Przemysłowej „Instal” z Rzeszowa. 
Obecnie pałac jest własnością pry-
watną. 

Równie interesujące pałace 
znajdują się w: Lubinie, Suminie, 
Woli, Niedźwiedziu, Hornówku 
i Trutowie.

- Na granicy wsi Niedźwiedź 
i Steklin, na południowym brzegu 
Jeziora Steklin, znajduje się średnio-
wieczne grodzisko. Gród powstał 
tu najprawdopodobniej około 1100 
roku. Wielkość wałów i stosunkowo 
niewielka powierzchnia majdanu 
grodziska sugerują głównie mili-
tarne przeznaczenie obiektu. Obec-
nie ma dużą wartość krajobrazową 
i historyczną. W latach 1997 i 2001 
Zakład Średniowiecza i Czasów No-
wożytnych Instytutu Archeologii 
i Etnologii Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu prowadził 
podwodne badania w Jeziorze Ste-
klin. W wyniku prac na dnie jeziora 
odkryto liczne konstrukcje drew-

niane związane z funkcjonowaniem 
wczesnośredniowiecznego grodu. 
Znaleziono także wiele interesują-
cych zabytków ruchomych. Do naj-
ciekawszych należy łódź – dłubanka 
oraz misa z blachy brązowej, ze śla-
dami naprawy z przełomu XI i XII 
w. Natra�ono także na militaria: 
grot włóczni wraz z drzewcem owi-
niętym rzemieniem, kilka toporów 
i czekan oraz narzędzia rolnicze.

- Dzięki działalności Stowa-
rzyszenia Przyjaciół Gminy Kikół 
powstało pięć szlaków rowerowych. 
Najkrótsza trasa ma 13 kilometrów 
długości, najdłuższa 32. I amatorzy, 
i bardziej zaawansowani znajdą coś 
dla siebie. Do wyboru jest szlak zie-
lony, żółty, niebieski, czarny i czer-
wony.

- Przed kilkoma dniami w Ki-
kole oddano do użytku odnowioną 
remizę. Budynek liczy 100 lat. Służy 
strażakom i innym społecznikom. 
Można go także wynajmować na ro-
dzinne uroczystości.

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą  

z internetowej strony Urzędu 

Gminy w  Kikole

Dworek w Zajeziorzu

Klasztor w Trutowie

Do gminy Kikół
zaprasza

wójt Jacek Zająkała
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Warcaby to dobry sposób na spędzanie czasu wolnego. Ê
A gdy już posiedzi się trochę nad tą grą, można sprawdzić 
swoje umiejętności z innymi miłośnikami tej gry.

      Dębowa Łąka 

Warcaby – sposób na nudę

Środa, 2 czwartek 2010

W połowie maja swoje warca-
bowe umiejętności sprawdziła czte-
roosobowa drużyna wychowanków 
ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego z Dębowej Łąki. 
Zawody zorganizowała Szkoła Spe-
cjalna Przysposabiająca do Pracy 
nr 26 w Toruniu. Grupa z Dębowej 
Łąki nie dała szans swoim kolegom 
z województwa kujawsko–pomor-
skiego i zdecydowanie zwyciężyła 
w turnieju warcabowym. Naprze-
ciw czterem reprezentacjom z To-
runia stanęły do boju drużyny 
z Chełmży, Strzelna, Aleksandrowa 
Kujawskiego i Dębowej Łąki. 

- Nasi zawodnicy od lat uczest-
niczą w tego typu turniejach, ale do 
tej pory, rywalizowali z młodzie-
żą z upośledzeniem umysłowym 
w stopniu lekkim. Ze zrozumiałych 

względów na wspaniałe wyniki 
nie mogli liczyć. Za to w gronie 
równych sobie pod względem pre-
dyspozycji intelektualnych zawod-
ników należeli do faworytów rywa-
lizacji.  Nie poszły na marne liczne 
partie rozgrywane w Ośrodku pod 
okiem trenerów Jagody Róg–Ma-
deckiej i Mariana Kwiatkowskiego. 
Nasi wychowankowie rozgromili 
wszystkie drużyny, zdobyli zde-
cydowanie I miejsce zespołowo 
i okolicznościowy puchar. Indywi-
dualnie I miejsce zdobył Tomasz 
Kolbusz. Emilia Włosowska i Kry-
stian Kwiatkowski uplasowali się na 
III pozycji a tuż za podium znalazł 
się Kamil Zdziechowski – mówi 
dyrektor SOS-W z Dębowej Łąki 
Andrzej Kust.
Agnieszka Zielińska, fot. nadesłane

Co by tu zrobić, żeby wygrać

Drużyna ze SOS-W z Dębowej Łąki

Warcaby to fajna gra
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       Piłka nożna

Małe bramki, duże emocje

Środa, 2 czerwca 2010

       Łobdowo

Strażacy na czas
Na boisku sportowym w Łobdowie rozegrano zawody sportowo-pożarnicze drużyn Ochot-
niczych Straży Pożarnych gminy Dębowa Łąka. Do rywalizacji przystąpiły cztery zespoły. 
Uczestniczyły także drużyny z gminy Książki i OSP Wąbrzeźno.

Zespoły miały w pierwszej ko-
lejności przebiec sztafetę pożarni-
czą z przeszkodami. Kolejnym za-
daniem było wykonanie ćwiczenia 
bojowego. Polegało to na utworze-
niu dwóch linii gaśniczych z węży 
i rozdzielacza. Końcowym zada-
niem na pierwszej linii było prze-
wrócenie pachołków, a na drugiej 
obrócenie tarczy prądem wody.

Zawody zakończono odczyta-
niem protokołu końcowego przez 

głównego sędziego. Następnie 
wręczono zwycięskim drużynom 
dyplomy wraz z pucharami oraz 
zrobiono pamiątkowe zdjęcie.

Po zsumowaniu punktów 
zwyciężyli strażacy z Kurkocina. 
Drugie miejsce zajęła drużyna 
z Niedźwiedzia, na trzecim miej-
scu znalazła się drużyna z Wiel-
kiego Pułkowa, czwarta lokata 
przypadła Dębowej Łące.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska
Ostatni etap ćwiczenie bojowe Ê

w wykonaniu druhów z OSP Dębowa Łąka

Podsumowanie zawodów

Przedstawiciel drużyny z Wielkiego Pułkowa odbiera puchar za zajęcieÊ
 III miejsca z rąk wójta

Strażacy rozpoczęli ćwiczenia bojowe

Tradycyjnie, podczas dni miasta organizowany jest Turniej Piłkarski o Puchar Burmistrza. 
W tegorocznej edycji turnieju najlepszy okazał się zespół Worwo, który w finałowym spo-
tkaniu, po serii rzutów karnych, pokonał drużynę Katarzynek.

Turniej, rozegrany w minioną 
niedzielę, odbył się na boiskach 
w Kowalewie Pomorskim i Wą-
brzeźnie. Faza grupowa, w której 
uczestniczyło siedem drużyn, od-
była się „na wyjeździe” ze względu 
na troskę o stan murawy na wą-
brzeskim stadionie.

W grupie A rywalizowały trzy 
zespoły: Under-Art, Pływalnia 
i Worwo. Po serii spotkań roze-
granych w systemie „każdy z każ-
dym” z turniejem pożegnała się 
pierwsza z tych drużyn. W grupie 
drugiej zmierzyły się cztery dru-
żyny: Katarzynki, Agro-Lider, 
Pocztowiec i TBS Team. Dwie 
pierwsze z wymienionych drużyn 

zapewniły sobie 
miejsce w �nale, 
który po południu 
został rozegrany 
na stadionie MKS 
w Wąbrzeźnie.

W meczu 
o trzecie miejsce, 
w którym zmie-
rzyły się drużyny 
Pływalni i Agro-
Lidera, oba zespo-
ły zdecydowały 
się na otwartą grę 
i iście bokserską 
„wymianę cio-
sów”: drużyna 
Pływalni wycho-
dziła na prowadzenie, piłkarze 
Agro-Lidera dukrotnie wyrówny-
wali. Trzeci raz wyrównać już im 
się nie udało i z trzeciego miejsca 
w turnieju mogli się cieszyć gra-
cze Pływalni.

W meczu decydującym dru-
żyny Worwo i Katarzynek więcej 
uwagi poświęciły na indywidual-
ne krycie, bardziej skupiły się na 
obronie, mając świadomość tego, 
że jedna stracona bramka może 
zdecydować o losach trofeum. 
Spotkanie w regulaminowym cza-
sie skończyło się bezbramkowym 
remisem i do wyłonienia zdobyw-

ców trofeum potrzebna okazała 
się seria rzutów karnych. W tej 
piłkarskiej wojnie lepsi okazali się 
gracze Worwo, a dokładniej rzecz 
biorąc bramkarz tej drużyny Łu-
kasz Zieliński, który w czwartej 
kolejce rzutów karnych swoją uda-
ną interwencją sprawił, że Puchar 
Burmistrza w tym roku powędro-
wał w ręce zawodników grających 
w charakterystycznych, żółto-nie-
bieskich strojach.

Wręczający trofeum bur-
mistrz Bogdan Koszuta zauważył, 
że tegoroczny turniej był ostatnim, 
jaki został rozegrany na stadionie 

Turniej o Puchar 
Burmistrza 2010

Faza grupowa, grupa I:
Under-Art – Pływalnia  1:3
Under-Art – Worwo 1:5
Worwo – Pływalnia 4:0

Faza grupowa, grupa II:
Katarzynki – Agro-Lider  2:0
Katarzynki – Pocztowiec 2:0
Katarzynki – TBS Team 1:0
Agro-Lider – Pocztowiec 6:2
Agro-Lider – TBS Team 2:2
TBS Team – Pocztowiec 2:1

Unii. Przyszłoroczny odbyć się ma 
już na „Orliku”, co zaoszczędzi pił-
karzom problemów organizacyj-
nych.

Zwycięska drużyna Worwo 
wystąpiła w składzie: Łukasz Zie-
liński, Mariusz Zieliński, Krzysz-
tof Leis, Marcin Leis, Marek 
Więckowski, Wojciech Szefeciń-

ski, Dariusz Borzykowski, Łukasz 
Majewski, Dariusz Temper, Mar-
cin Słojkowski, Janusz Marciniak, 
Tomasz Stempski, Paweł Mikul-
ski. Kierownik drużyny – Maciej 
Zacharkiewicz. Trener – Dawid 
Otremba.

tekst I fot. 

Jarek Brzuska

Mecz o trzecie miejsce przebiegał w szybkim tempie

Patryk Potocki w efektowny sposób próbował pokonać bramkarza Pływalni

O wyniku turnieju przesądził rzut karny obroniony przez Łukasza Zielińskiego
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W minioną niedzielę brzegi Jeziora Zamkowego zaroiły się 
od najmłodszych wędkarzy. Jak co roku Miejskie Koło Pol-
skiego Związku Wędkarskiego z okazji Dnia Dziecka zorga-
nizowało zawody wędkarskie dla dzieci.

      Wąbrzeźno

Dzieci łowią lepiej?
      Piłka nożna

Unia uległa Promieniowi
Przed sobotnim spotkaniem pomiędzy drużynami Promienia Kowalewo Pomorskie i Unii 
Wąbrzeźno wiadome było tylko jedno: po meczu przynajmniej jedna z drużyn zanotuje na 
swoim koncie pierwsze od wielu spotkań punkty. Udało się to gospodarzom – zespół Pro-
mienia pokonał unitów 2:0.

Zawodnicy Promienia Ko-
walewo, od spotkania z Gwiazdą 
Bydgoszcz trenowani przez Janusza 
Heiniga, przed tym spotkaniem 
mieli powody do zmartwienia. Seria 
przegranych spotkań sprawiła, że na 
pięć kolejek przed zakończeniem 
rozgrywek ich drużyna znalazła się 
w ligowej tabeli niebezpiecznie bli-
sko strefy spadkowej. 

Drużyna Unii Wąbrzeźno przy-
stępowała do tego spotkania z na-
dzieją na przełamanie trwającej od 
sześciu kolejek złej passy. W tym 
czasie unitom nie udało się nie tyl-
ko zwyciężyć, czy zremisować, ale 
nawet zdobyć choćby jednego gola. 
Piłkarze z Wąbrzeźna rozpoczęli 
mecz z zapałem, już w pierwszej 
akcji mogąc pokonać bramkarza 
Promienia. 

W pierwszej połowie spotkania 
unici przeważali, ale jedynie w cza-
sie przebywania przy piłce. Próby 
zawiązania przez nich akcji ofen-
sywnych były rozbijane przez obro-
nę Promienia na wysokości dwu-
dziestego, trzydziestego metra od 
bramki, a nieliczne dośrodkowania 
lub strzały padały łupem bramkarza 
gospodarzy.

Zawodnicy Promienia szybko 
znaleźli sposób na tak nastawioną 
drużynę gości: zagrali tak, jakby 
grali na wyjeździe. Uważni w obro-
nie, wykorzystywali każdą okazję 
do wyprowadzenia szybkiej akcji 
i starali się strzelać z każdej pozycji. 
Wiele tych dośrodkowań I strzałów 
było niecelnych, ale taki sposób gry 
sprawiał, że piłkarze Unii zaczęli gu-
bić się w defensywie, często ucieka-
jąc się do fauli. 

Taka gra zawodników Promie-
nia dała im w dwudziestej piątej 
minucie prowadzenie. Po dośrod-
kowaniu z rzutu wolnego Daniel 
Szczodrowski spokojnie  wykorzy-
stał błąd ustawienia wąbrzeskiej 
obrony, z najbliższej odległości po-
konując Jana Wiśniewskiego. 

Do końca pierwszej połowy ob-
raz gry nie uległ zmianie, podobnie 
rzecz się miała w pierwszym kwa-
dransie drugiej: unici przeważali 
w czasie posiadania piłki, a zawod-
nicy Promienia w liczbie wypro-
wadzanych ataków. Taka sytuacja 
zaowocowała w 60. minucie drugą 
bramką dla gospodarzy. Gola, który, 
jak się potem okazało, ustalił wynik 
spotkania, zdobył Marek Rożnow-
ski.

Utrata drugiej bramki sprawi-
ła, że unitom jakby odechciało się 
grać. To, że mecz w Kowalewie Po-
morskim nie skończył się dla “biało-
błękitnych” tak jak niedawny, prze-
grany 6:0, mecz w Barcinie, piłkarze 
z Wąbrzeźna zawdzięczają jedynie 
głównie kiepsko ustawionym celow-

nikom napastników 
gospodarzy. Gracze 
z Kowalewa do końca 
spotkania przeważali, 
stwarzając coraz wię-
cej groźnych sytuacji. 
Duża w tym zasługa 
publiczności, która 
gromkimi brawami 
nagradzała wszystkie 
– nawet te dalekie od 
doskonałości – akcje 
ofensywne zawodni-
ków Promienia.

Po meczu zawodnicy Promie-
nia usłyszeli oprócz oklasków słowa 
podziękowania od burmistrza mia-
sta, a graczom Unii pozostało jedy-

nie oczekiwanie na kolejny mecz, 
w którym może wreszcie uda się im 
zaprezentować lepiej niż w fatalnym 
dla nich maju.

Jarek Brzuska

Promień Kowalewo Pomorskie – Unia Wąbrzeźno 2:0 (1:0)

Bramki: 1:0 – Daniel Szczodrowski (25.), 2:0 – Marek Rożnowski (60.)

Promień Kowalewo: Orzechowski - Zarański, Marski, Konieczny, Kwiat-
kowski, Pukłacki, Kazanowski, Rożnowski (85 - Mucha), Orłowski, Jagielski, 
Szczodrowski (60’ – Mazurowski). Trener: Janusz Hening. Kierownik drużyny: 
Jan Bejgier

Unia Wąbrzeźno: Wiśniewski - Śliwiński, Rzepiński, Gozdek, Rybszleger, Bu-
dziński (85’ - Klarkowski), Wąs, Nowicki (85’- Kalinowski), Gołąb (45’- Słoj-
kowski), Stempski. Trener: Sebastian Isbrandt. Kierownik drużyny: Tomasz 
Sulikowski.

Po raz kolejny potwier-
dził się fakt, że wędkowanie 
to rodzinna sprawa. Naj-
młodszym wędkarzom towa-
rzyszyli rodzice, dziadkowie, 
babcie, wujkowie i ciocie. 
Służyli radą i pomocą, a także 
z pewną zazdrością spogląda-
li na spławiki, które raz po raz 
zanurzały się pod wodą.

- Kiedy ostatnio odbywa-
ły się tutaj zawody wędkar-
skie o puchar prezesa koła, 
ryba nie brała tak dobrze – 
zauważył jeden z rodziców. - 
Może to była kwestia pogody, 
a może po prostu dzieci są 
lepszymi wędkarzami od doro-
słych?

Podczas zawodów można było 
przekonać się, że przygodę z węd-
karstwem można ropocząć w bar-
dzo młodym wieku. Ważne jest, 
by, tak jak podczas niedzielnych 
zawodów, dzieci, które wybiorą 
się z wędką nad jezioro, były pod 
okiem dorosłych.

- Dla mojego wnuka to pierw-
sze w życiu zawody wędkarskie – 
powiedziała babcia pięcioletniego 
Mateusza Laudańskiego. - Wybrał 
się na nie razem z o rok starszą 
siostrą Nadią, a na udział w zawo-
dach namówił ich wujek. Mateusz 

nie nudzi się na zawodach, złapał 
sporo rybek.

Głównym celem zawodów 
wędkarskich z okazji Dnia Dziec-
ka było propagowanie sportowego 
wędkarstwa wśród najmłodszych. 
Obserwując rosnącą z roku na rok 
liczbę uczestników tych zawodów 
można śmiało stwierdzić, że ten cel 
został osiągnięty. 

Ogółem złowiono 20.685 kg. 
Największą rybę - lina o wadze 355 
gram złowił Bartosz Elminowski.

W zawodach uczestniczyło 
122 zawodników, aż 86 udało się 
złowić ryby. 

tekst i fot. Jarek Brzuska

Brzegi Jeziora Zamkowe zaroiły się od młodych wędkarzy i ich najbliższych

Dzieciom pomagali rodzice, dziadkowie, 
babcie i wujkowie

Dobre rady taty

Dąb Barcin 2-1 Grom Osie

Start Radziejów 2-1 Chemik Bydgoszcz

Flisak Złotoria 1-0 Promień Kowalewo Pomorskie

Unia Gniewkowo 2-1 Gwiazda Bydgoszcz

Ziemowit Osięciny 1-5 Unia Wąbrzeźno

Unifreeze Miesiączkowo 0-1 Sparta Brodnica

Unia Solec Kujawski 0-0 Cuiavia Inowrocław

Czarni Nakło nad Notecią 0-4 LTP Lubanie

Wyniki sobotnich spotkań:
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